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red światową konferencja ekonomiczną. 


Komunikat włosko-amerykański. 


Opozycja przeciwko 

Rooseveltowi. 
LONDYN, (Pat). Dzienniki donu- 
szą z Waszyngtonu, że przywódey de- 
mokratów w Izbie Reprezentantów 
zgodni są do tego, że zapropozowane 
przez prezydenta Roosevelta Kongre- 
sowi skreślenie lub redukcja długów 
wojennyeh równoznaczne byłyby z sa 
nrobójstwem politycznem. Grupa de- 
mokratów, do której należą Rainey i 
Byrne, a która w najbliższym czisie 
ma odbyć konterencję z Rooseveltem, 
jest przekonana, że tego rodzaju pro- 
pozycja dGoprowadziłuby do rewol- 
ty Kongresu przeciwko prezyden- 
towi. Trzy czwarte członkówlzby zo- 
bowiązać się miało do  odrzuczcnia 

wniosków w tym kierunku. 


Czy Francja zapłaci 
ratę grudniową? 


PARYŻ, (Pat). „Matin” pisze, że 
Herriot powrócił z Waszyngtonu jesz 
cze bardziej przekonany o konieczno- 
ści wpłacenia przez Francję zaległ*| 
raty grudniowej. Delegat Francji u- 
waża, że z chwilą rozpoczęcia spłaca 
nia tej zaległości, prezydent Roosevell 
otrzyma od Kongresu pełnomocnie!- 
wa, pozwalające mu na ostateczne ro- 
związanie zagadnienia długów w spo 
sób korzystny dla zainteresowanych 
stron. Realizacja koncepcji Herriota 
zależna jest przedewszystkiem od sta 
nu skarbu państwa a co ważniejsze od 
decyzji lzby Deputowanych( gdzie 
dzisiaj pod naciskiem opinji public? - 
nej przeważają kierunki wrogie jakie 
mukolwiek spłacaniu długów wojen- 
nych. 
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„Bobeliny Wileńskie” 


Wydanie 
Rady Witeńskich Zrzeszeń Artyst. 
z 20 reprodukcjami. 
Zawiera: 

|. „Wartość historyczna i artys- 
tyczna gobelinów Katedry wileńskiej” 
napisał D-r Marelowski. 

I. „Obrona gobelinów wileńskich. 
Fakty, dokumenty, głosy prasy” od- 
czyt M Znamierowakiej.Prhfferowej. 
„O gobelinach*, oświadczenia różnych 
instyt. i zrzeszeń w Wilnie i Waraza- 

i wie w uprawie sprzedaży gobelinów, 


H CENA 4 ZĘ. 50 GR. 


Dochód przeznacza się na ratowanie 
Katedry i gobelinów. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


WASZYNGTON, (Pat). W wyniku 
rozmów prezydenta Roosevelta z de- 
legatem włoskim Juugrem ogłoszony 
został wspólny komunikat następują 
„cej treści: 

Z głębokiem zadowoleniem stwier 
dziliśmy ścisłe podobieństwo naszych 
poglądów na sprawy, gnębiące Świat. 
Zadanie światowej konferencji ekono 
micznej jest tak skomplikowane i tru- 
dne, że wszystkie narody powinny 
przystąpić do niej z najszczerszem i 
najpełniejszem pragnieniem doprowa 
dzenia do pomyślnych wyników. Kon 
ferencja ta nie może skończyć się nie- 
powodzeniem. Wszystkie narody win 


Wysokość długów nie 

PARYŻ, (Pat). Prasa wieczorna 
donosi, że w kołach dobrze poinior- 
mowanych rozeszła się pogłoska, ja 
koby w Białym Domu opracowano już 
po wyjeździe Herriota ogólny projeki 


regulacji długów należnych Stancra 
Zjednoczonym. Jak informują, pro- 


jekt ten przewidywałby jednorazową 
roczną spłatę, której jedna trzecia 
część byłaby spłacona w złocie, jedna 


ny współpracować ze sobą i starać się 
uniknąć drogi. Droga ta -— to oczywi- 
ście zaostrzenie wojny gospodarczej. 
Jesteśmy zgodni z tem, że uspokoje- 
nie polityczne jest czynnikiem istot- 
nym dla stałości stosunków gospodar 
czych i że rozbrojenie ekonomiczne 
nastąpić winno w Świecie, w którym 
możliwe jest rozbrojenie militarne. 

Rozejm w dziedziniec celnej i przy 
stosowaniu innych przeszkód w hän- 
dlu międzynarodowym jest rzeczą 
podstawową. Jesteśmy zgodni z tem, 
że ustalona miara wartości winna byc 
przywrócona i sądzimy, że miarą ta- 
ką jest złoto. 


ulegnie zredukowaniu? 


trzecia w obligaejach, które mogłyby 
być natychmiast zrealizowane, zaś re- 
szta w Świadectwach, które byłyby sii 
nansowane przez międzynarodowy 
Bank Wypłat. Ogólna wysokość dłu 
gów wojennych nie zostałaby zredn 
kowana, uległaby tylko zmianie w 
tym kierunku, że zanulowanohy je- 
dynie poprzednie i bieżące protenty. 


od godz. 9—3 i 


Zagranicą 6 zł, 
z zastrzeżeniem miejsca 25%, w numerach niedzielnych i świątecznych 25%, zagranić 
Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu drukn ogłoszeń. 


Ognisko dla bezdomnych 
chłopców. 


WARSZAWA, (Pat), Wdniu 7 b. 
m w obecności p. premierowej Pry 
storawej, przedstawicieli Minisretrst 
wa Opieki Społecznej i Wojewody Ja- 
roszewicza odbyło się ołwarcie i poš 
więcenie Ogniska dla opuszczonych i 
bezdomnych chłopców. Nowopowstała 
placówka ma na celu niesienie pomo- 
cy bezdomnym chłopcom; zorganie» 
wana została staraniem Komitetu Og 
nisk dła młodzieży, na kiórego czeite 
stoi p. premjerowa Prystorowa. 

Bezpośrednio po otwarciu wyżej 
wymienionego Ogniska nastąpiło po- 
święcenie domu noclegowego dla bez- 
<łtomnvch mężczyzn z inteligencji na 
Woli. Dom ten powstał z inicjatywy 
Związku Towarzystw Przyjaciół In- 
walidów. Na czele tego Związku stoi 
również p. premjerowa Prystorowa. 


Zgon zasłużonego uczonego. 


Lwów Pat) W sobotę wieczorem zmarli 
š. p prof. dr. Bronisław Ludwik Gubryno 
wicz, doktór fiiozoś fi. profesor Fiteratury pol 
skiej na Umiwersyteae Waręzawskim, czło- 
nek Polskiej Akademji Umiejętności w Kra- 
kowie, prezes Wydziału Filologicznego T-wa 
Naukowego w Warszawie i członek twgG lo- 
warzystwa, prezes T-wa Przyjaciół Ossoline- 
um, członek T-wa Naukowego we Lwowie, 
założyciel T-wa Literackiego im. Adama 
Miiekiewiicza we Lwowie, założyciel i redni 
tor „Ruchu Literackiego" j „Pamiętnika L: 
terachiego* i t d. i t d, Zmarły liczył Jal 
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Hitler zdobywa nowe pozycje. 


Związek kombatantów pod kierownictwem 
Hitlera. 


BERLIN, (Pat) AV wyniku roko- 
wań pomiędzy kierownictwem parlji 
narodowo-socjalistyeznej i przewod 
niczącym największego niemieckiego 
związku kombatantów „Kiefhiuser 


bundu“, generałam artyjerji von Hor- 


nem, nastąpiło podporządkowana: 
związku naczelnemu kierownictwu 


kanclerza Hitlera. 


. uCentrum kapituluje. 


BERLIN, (Pat). Dwudniowe obra- 
dy naczelnych władz stronnictwa cen 
trowego zakonczyły się przyjęciem u 
chwały, w której stronnictwo wyraża 
gotowość współpracy z inemi ugrupo 
waniami frontu narodowego, wys- 
wając jako cel walkę o honor, wol 
ność i równouprawnienie Niemiec z 


wszystkiemi narodami. 

Według informacyj prasy, wybra- 
ny przewodniczącym partji centrowei 
były kanclerz Bruening, otrzymał da 
leko idące pełnomocnictwa, upoważ- 
niająee go do zreorganizowania parv- 
tji. 


Samobójstwo d-ra Qberfohren’a. 


BERLIN (Pst Długoletni poseł do Reich 
stagu i przewudniczący trakcji niemiecke- 
narodowej ar. Operfonren popełnił dzisiaj sa 
meahójstwo strzelajae do siebie z rewolweru. 
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Pertraktacje o sprzedaż kolei 
wschodnio-chińskiej. 


TOKJO, (Pat). Agencja Rengo ko 
munikuje, że komisarz ludowy spraw 
zagranicznych ZSRR Litwinow poiu- 
formował ambasadora japońskiego w 
Moskwie o GOTOWOŚCI SOWIE- 
TÓW SPRZEDAŻY KOLEI WSCHO 
DNIO-CHIŃSKIEJ JAPONII I PAN- 
STWU MANDŻURSKIEMU. 

Z kół urzedowych podają, że rząd 


Kanclerz Doliuss 
nicznej 


WIEDEN, (Pat). W przemówieniu 
wygłoszonem na sałzburskim zjeździe 
stronnictwa chrześcijańsko - spułccz 
nych kanclerz Dolfuss wygłosił prze- 
mówienie, w którem, poruszając kwe 
stje polityki zagranicznej, stwierdził 

Udało się osiągnać stosunki przy- 
jazne ze wszystkiemi państwami. Nic- 
porozumienia zagraniczne spowode 
wane byty przez pewne koła austrjacć 
kie. Dlatego oświadczam: kto dla ce- 
łów partyjnych wzywa zagranicę do 
wałki z konstytucyjnym rządem Au- 
strji, ten dopuszeza się zdrady stanu 
(oklaskij. Spodziewam się, że oświad- 
czenie to przeczytają panowie Seitz i 
Bauer (ponowne oklaski i wołania: 
„Także i narodowi socjaliści"). Ran 
clerz przemówienie swe zakończył 
wezwaniem do utworzenia frontu au- 
strjackiego, którego celem jest obro- 
na wolności i niezawisłości Austrji. 

Następnie przemawiał minister 
sprawiedliwości Suschnig. Oświadcze 
nie jego, że „Austrja nie stanie się ni- 
gdy kolonja. Nigdy! — przyjęte zo- 
stało burziiwemi oklaskami zebra- 
nych. 

Ze względu na doniosłość powyż- 
szych przemówień zjazd postanowił 
nie wszczynać dyskusji nad poruszo- 
nemi Sprawami. 


japoński postanowił w zasadzie zgo 
dzić się na propozycję Litwinowa i 
rozpocząć rokowania z Moskwą w 
sprawie ceny i innych warunków 
sprzedaży. 

Sowiety żądają za kolej około 300 
miłjonów rubli w złocie; Japonja gola 
wa jest zaofiarować 5 miljonów ve- 
nów. 


o polityce zagra- 
Austrji. 


Minister Yaugoin w swem przemo 
wieniu wyraził uznanie dia dziennika 
„Rejelspost* za jego rewelacje w spra 
wie puczu narodowych socjalistów, 
planowanego nad granieą austrujcko- 
bawarską, stwierdzając, że informacje 
tego dziennika polegały na pewnych 
danyeb. 


Oterfohren. jak wiadomo, ustąpił ostal- 
nio naskutiek konfliktu z Hugenbergiem. Dr. 
Obertehren leczył lat 52 i był członkiem par 
lamentu niemieckiego od roku 1920-go. 


za 


Sowiecka misja w Krakowie 


KRAKÓW, (Pat). W niedzielę ba- 
wiła sowiecka misja gospodarcza £ 
przewodniczącym delegacji p. Boje- 
wym, zasiępcą komisarza lud, handiu 
zagranicznego ZSRR na czele. 


Po odbyciu konferencji z przed- 
slawicielami przemysłu i handlu goś- 
cie sowieccy zwiedzali zabytki ra: 
kowa. 

Podczas śniadania w Izbie Przem 
Handlowej na toast gospodarzy odpo- 
wiadał p. Tamarin, członek delegacji, 
podkreślając, że członkowie delegacji 
ZSKR są głęboko przejęci serdeczną 
gościną w Polsce, gdzie podziwiali 
niezwykłe twórczy wysiłek narodu, 


przejawiający się zwłaszeza w Gdyni 
i na terenie Górnego Sląska. Mówea 
wyraził nadzieję, że dojdzie do nawią 
zania ściślejszych stosunków na polu 
gospodarczem między obu krajami. 

Po śniadaniu goście sowieccy od- 
jechali do Katowie. 


Na zdjęciu naszem widzimy pawilon pol 
ski na Międzynarodowej Wystawie, w Chic 
go, która otwarta będzie w roku biev., nfun 


Amë- 


dowany staraniem i kosztem Polonji 
rykańskiej. 


Hitier mówi... 


BERLIN, (Pat). Na niedzielny zlot 
narodowo-soc jalistycznych oddziałów. 
szturmowych w Kilonji przybyło ok. 
45 tysięcy uczestników.  Wiclkiemu 
przemurszowi i apelowi oddziałów 
przypatrywało się przeszło ŁÓU tys. 
widzów. Defiladę przed przybyłym z 
Berlina Hitlerem przyjął szet sztabu 
hitlerowskiego Roehm, 

W wygłoszonej do zebranych mo 
wie kanclerz Hitler stwierdzii m. in, 
że liczba zorganizowanych brunatnych 
koszul wynosi 600 tysięcy. Celem ru- 


chu narodowo-socjalistycznego — za- 
znaczył mówca — jest usunięcie regi- 


meu z listopada 1918 roku, Tak juk 
armja jest uosobieniem siły zbrojnej 
narodu, tak ruch narodowosocjalisty 
czny winien być uosobieniem polity: 
cznem woli harodu niemieckiego. Ża- 
daniem naszem jest duchowe zrewoli 
cjonizowanie narodu niemieckiego. 
Świat musi się przekonać, że jedynie 
my reprezentujemy właściwe Niemcv 
z któremi trzeba się liczyć. Nie chcemy 
wojny, ani przelewu krwi, domaga- 
my się jednak prawa do życia i wolno- 
ści. Naród niemiecki nie może byc 
traktowany jako parjas. 


=w= 


Post Żydów na znak 
protestu. 

WARSZAWA, (Pat). Związek Ra- 
binów Rzeczypospolitej wezwał w dn. 
jutrzejszym wszystkich Żydów pols- 
kich do postu na znak protestu prze: 
ciwko prześladowaniu Żydów w Nien: 
czech, W dniu tym odbędą się specjal 
ne nabożeństwa we wszystkich bożni: 
cach i synaugogach. 
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Nowe władze warszawskiego 
Syndykatu Dziennikarzy. 


WARSZAWA (Pat). W dniu 7 maja na 
walnem zebraniu Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskie, dokonano wyboru nowego za- 
rządu, Na prezesa obrano ponownie red 
Mieczysława Ścieżyńskiego, na wiceprezesów 
p. Romana Boskiego i P. Jana Czempińshu 
go, obu ponownie, 

Na członków zarządu — pp.: Medarda 
Kozłowskiego, Jerzego Nowakowskiego, Bu 
genjusza Szrojta, Jacka Frylinga, Stanisława 
Zalewskiego, Władysława Bestermana, Kaz 
mierza Połlaka, Teofila Syge, Stefana Stoka i 
Stanisława Piaseckiego. 


Zjazd nauczycielski. 


WARSZAWA (Pat). W dnia 7 maja od 
był się w Warszawie pierwszy ogólno-polski 
zjazd nowoutworzonej przy Związku Nauczy 
eielstwa Polskiego sekeji Nauczycieli Szkół 
Dokształcających t Zawodowych. Obrady po 
pciudniówe ziszezycił swą oheenością p, mi- 
nister Jędrzejewicz, 


Goście zagraniczni w Gdyni. 

GDYNIA (Pat). W Gdyni bawił delegat 
czeskosłowackiego ministerstwa handlu Bu- 
chaczek oraz przedstawiciel Instytutu Prze 
mysłowo-Eksportowego w Żelaznym Brodzie 
inż. Vihan. Goście przybyli do Polski na Tar 
gi Poznańskie, a przy tej okazji zwiedził: 
Gdynię i port oraz odbyli konferencję z dyr 
Urzędu Meorsktego p. Łęgowskim. 


2—3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppoł. Administracja czynna od godz. 9— 3 ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca, 
7—9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Biskupia 4. Telefon 3-40. 

CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem —75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem —30 gr., kronika redakc., komunikaty— 
czne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki, 


Ożywienie stosunków polsko - łotewskich. 


Rokowania w Rydze. 


RYGA, (Pat). W czasie od dnia 4 
do 6 maja rb. zostały przeprowadzone 
rozmowy między delegacją polską, na 
której czele stał poseł Rzeczypospo::- 
tej p. minister Beczkowicz oraz dele 
gacją łotewską z ministrem skarbu 
Amnusem na czele. W rozmowach 
tych poruszono konkretne sprawy : 
zakresu wzajemnych obrotów towa 
rowych między Polską a Łotwą w 


M. CUKIERMAN 


Wilno, Wielka 26, tel. 4-37 
SKŁAD NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH 


związku z zapowiedzią całkowitej re- 
glamentacji towarów tak przez 1.0i- 
wę jak i uprzednio już przez Polskę. 
W. tych rozmowach wysunięte zostały 
dalsze możliwości ożywienia słosun 
ków gospodarczych połsko-łotewskica 
Sparwy te będą przedmiotem dal- 
szych rozważań ze strony czynników 
rządowych obu państw jakoteż i kół 
gospodarczych. 
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Podaje do łask. wiadomości klijenteli, iż z dniem I msja r b. obął przedstawi- 
cielstwo na wojew. wileńskie, nowogródzkie i białostockie 


Szwedzkiej Fabryki Instrument. Cnirurgicznych „J. STILLE'' ze Sztokholmu 


pz ar wa — = 


Lakoniczny dziennik 
ekonomisty, 


Co to jest him*taliżm? 

Wszyscy wiedzą, ŻE talie słowo istrmie j* 
Przynajmniej ci. którzy czytają gazety. Po 
zostali niech się dowiedzą, że jest to system 
monetarny, w którym srebro i złoto sa rów 
norzędnemi podstawami obiegu pieniężnego. 


By? czas, kiedy wszystkie państwa miały i 


siebie system bimetulistyczny. Jednakże sy 
stem tem został zarzucony, gdyż ciągłe waha- 
nia wartości srebra uniemożliwiały. a przy 
najmniej utrudniały, używanie tego meta: 
lu jaka miernika wartość ji premądza. 


Sprobujmy zrobić detiledę ktosunku zio- 
ta de srebra w Gziejach: pomjamy oczv- 
wiście okresy kamienia łupoaego, gdyż wów- 
czas kawałki złota czy srebra mogły służve 
cą najwyżej do łupania W początku ery 
chrześcijańskiej stosunek wartości złota do 


"srebra wyrażał się jak 1 do 75, to znarzy 


że np za 1 kg. złota można było dostuć 
7 i pół kg Srebra. W wiekach Śradniel 
stosunek ten przedstawiał się jak 1 do 12. 
W drugiej połowie wieku ATX: jak 1 do 15 
i pół, W roku 1910: jak t do 30. Katastro 
falny spadek wartości srebra zaznaczył sių 
specjalnie silnie w roku 1920, Odtąd srebro 
oddala się od złota coraz pardziej, Doszło do 
tego, że w dniu 1 lutego 1831 r. płacono za 
jeden gram złota 76,6 srebra, Z powyższego 
«w:dać, że bimctalizm jest trudny do urzeczy: 
wistnienia. Trudno bowiem budować cos sti- 
lego na ruchomym gruncie. 


Dlsczego łeónak wciąż mówi się o bime 
tauzmie? = a 

Oczywiście może częsciowo dlatego. że nio 
wii o tem prezydent Stanów Zjednoczonyw. 
Ale tylko częściowe. Istotnein jest, że coraz 
więeej ekonomistów sadzi, że obniżenie war- 
tośei srebra jets jedna z głównych przyczyn 
kryzysu Światowego, a to ze względu na da- 
leki Wschód, gdzie jeszcze 800 do 900 mt- 
jonów ludzi zależy od walutw srebrnej. Sta- 
nowią oni 40 proc, ogółu ludnośmi świata. ©) 
bniżenie cen srebra pograżyło te kraje do te 
go stopnia, że za swoje tanie srebro nie «xl 
nas nie mogą kupić. Jesteśmy dla m.ch zby! 


drodzy. 


Tak mówią ekonomiści, Wtórują im za- 
wzięcie różni królowie szmalcu i właścielele 
kopalń srebra, którzy w himetalizmie widzą 
własny interes. Do nich należy np. król naf- 
ty Deterding i inni spekulanci, którzy nasku- 
tek spadku cen srebra w ostatnich latach po 
nieśli agromne straty. Cheieliby ani spławić 
swoje zapasy po najwyższych cenach. 


Od paru dni gościmy w Polsce so- 
wiecką misję handlową. Będziemy zaciskali 
wezły współprecy gospodarczej polsko-85- 
wieckiej. Robiliśmy to już meraz Tym Ta- 
zem jednuk moga,być oware. Naprężone sto- 
sunki handlowe Rosji z Wielką Brytania * 
Niemcami stawiają Polske w sytutcji uprzy- 
wijldfowanej, Jeśliby ulało się zdobyć choć 
peławę tych zamówień sowieckich. które do- 
tychezas przypadały w udziale Niemeom. to 
nasze hutnictwo i niektóre inne działy prze- 
mysiu byłyby w pełni zatrudnione 


Sowłety wiec chcą od nas kupować. my 
zaš sprzedawać. Pewne szkopuły budzi spra- 
wa ecu i warunków płatności. Sowiety płacą 
mało i chcą otrzymać kredyt 24-miesięczaw. 
Wprawdzie Sowiety wywiązują sie ze swoich 
zobowiązań sumiennie, tem nemniej sykonu? 
ten utrudnia dobicie targu. 


Narazie szuka się wyjścia z sytuacj w 
trawzakcjach kompensacyjnych. Chodzi o in, 
by Polska zechciała przyjać jako spłate to- 
wary sowieckie, W pewnym zakresie możemy 
sobie na to pozwolić. Np. w zakresie artyku- 
łów kolonjalnych. 


Według ostatnich obliczeń całe zadłużenie 
publiczne Stanów Zjednoczonych wynosiło 
pa 1 stycznia 1933 r. 38 miljardów dolarów. 
Jednocześnię dochód społeczny obliczamy jet 
na 40 miljardów. 

Im kto większy, tem dłużniejszy. 


Może już w przyszłym miesiącu będziemy 
jadali banany jak kartofle. Zaistniały bowiem 
meżliwości zwolnienia importu bananów od 
cła. W każdym bądź razie mimisterstwo 
przemysłu i handlu bardzo energicznie zajęło 
się ta sprawą. Również eła na pomarańcze 
mają być cebniżone do minimum, 

A więc pocieszmy stę. Nie straszny pęd: e 
kryżys gdy banany i pomarańcze podadzą 
nam do stołu. w. r. 


WIADOMOŚCI z KOWNA 


„MUSU VILNIUS" O VROCZYSTOSCIACH 
WILENSKICH, 
Musu Vilnius 
ci, jakie miały miejsce w Wilnie 21 
następuje 


pisze na temat uroczystoś- 
Ty „ BF 


W dniu 21 kwietnia rb. Piłsudski zorga 
mzował w Wilme defiladę 35 tys, wojska. 
Uroczystość ta została zorganizowana pod po 
zorem uczczenia  1l4-tej rocznicy odebrania 
Wilna od bolszewików lecz właściwie, jak im- 
formowało Radjo Wileńskie, miała na celu 
zedemonsirowanie, W Polska nikomu Wilna 
nie odda. 

Zaraz po Bożem Narodzeniu agenci War 
szawy z Wilna oraz przy pomocy Polakow 
kowieńskich rozpowszechnili pogłoske. iż PH. 
sudski odda Litwie Wilno Naslępnie powslala 
koncepcja związku państw bałtyekich, a Lit 
wa była przekonywana, iż o ile ona nie bę- 
dzie mówiła o Wilnie, w takim razie dzięki 
zwiążkowi bałtyckiemu Warszawa sama od- 
da je Litwie. 

Potem zjawił się w Litwie niejaki Ks. rze- 
komo w colu prowadzenia narad „2 kim na; 
leży" lecz okazał się nie tak hojny, jak agen- 
ci Warszawy. Pozatem p. Cielens z Rygi po- 
czął grozić Litwie. że o ile nadal będzie sie 
ona sprzeciwiała kombinacji związku bałty- 
ckiego, w takim razie Polska okupnje Litwę. 

Niedawno Ż Wilna przybył niejaki Kr., 
który namawia do nawiązania stosunków z 
Wilnem lecz z wyraźnym warunkiem, że Wil- 
no nazuwsze pozostanie przy Polsce. Gdy wre 
szcie żadne namowy ani pogróżki nie zdoła- 
ły ugiąć Litwy, Piłsudski poczyna grozić oł- 
warcie pobrzekhując szabelką w Wilnie. ka 
że swej prasie pisać, iż prowadzi narady poli 
tyczne ze swym premjerem Prystorem oraz 
ministrem Spraw -Zagr. Beckiem. 

A więc ukorżcie się Litwini i 

Jednak wśród Polaków wileńskich zpa 
teźli się i tacy, ktorzy wskazali na istotną war 
tość tego pobrzękiwania szabelką, przyponi 
nając, iż pisma wileńskie. poświęcając 4 ar- 
kusze na opis uroczystości, 8 arkuszy poś- 
więcić musiały na spis bankrutujących ma» 
jatków. 

Litwini nie dali się zwieść obieinicom pol- 
skim, nie ulękli się brzękania szabłą. więc też 
nie ulękną się jeszcze ostrzejszych proweka- 
cyj, które tak przypadły do gustu Fiżsudskie- 
mu i jego agentom. Wilbi) 


Z ŁOTWY. 


„PEHDEJA BRIHDI“ O POLSKO - ŁOTEW- 
SKICH ROKOWANIACH HANDLOWYCH 


.Pehdeja Brihdi prsze na ten temat cu 
nastepuje: W związku 7 rozpoczęciem się poi 
sko-łotewskich rokowań handlowych należa 
loby rzucić okiem na dotychczasowe stosun- 
ki handlowe między obu temi państwami. 

Z początku eksport łotewski do Polski był 
dosyć ożywiony. Po podpisamiu jednak trak- 
tatu handlowego 7 Polska w 1928 r. eksport 
łotęwski zaczął gwałħowie maleć, jak o tem 
świadczy poniższa tabelka: 


lata Eksport Import 
1925 10 milj. łatów + milj. łat. 
1929 33 mlj. łatów + milj. łat. 
1930 AL maj. łatów adam. RA 
1931 16 mrij. łatów 10m. 485 
1932 5 mildj. łatów 10 m. Mii. 


Eksport łotewski do Polski utrudniały ta 
ryty kolejowe, cła i wszełk. ega rodzaju © 
krety. Dopiero w 1932 r. rzad zwrócjł uwage 
ną anormalnv bilans handlowy z Polską è 
wydał polecenie wstrzymania się przed im- 
portowaniem polskich towarów drogy wpro 
wadzenia kontyngentów. Łotwa wina starać 
się kupować jedynie w panstwach, które ku- 
pują w Łotwie. Łotwa winna importować 2 
Polski tylko tyle, ile Polska zezwoli ekspor 
tować Łotwie. Ilundel na innych zasade h 
jest dla Łotwy nie do przyjęcia FWithi). 


SPRAWA LIKWIDACJI FRAKCJI! KOMUNI 
STYCZNEJ W SEJMIE. 

Na zjeździe samorządów wiejskich jaki 
się odhył w Rydze 27 j 28 kwietnia premjer 
Blodnieks wvgłosę przemówienie w ktorem 
oświadczył m.in. że rząd zamierza wydać 
ustawę o obronie państwa przed zakusami 
zarówno z lewicy jak i z prawócy, W związ 
ku z tem rozeszły się pogłoski o przyszłej li 
kwidacj; frakcji komunistycznej w Sejmie. 

(Wilbij 


NOWY POSEL LITEWSKI NA ŁOTWIE. 


Nowy poseł ; minister pełnomocny Liiwy 
na Łotwie Józef Urbszys ma łat 37. pochodzi 
z okolic Poniewieża, ukończył gimnazjum re 
adne, studjował w uniwersytecie moskiews- 
kim, Po powrocie podczas wojny światowej 
na Litwę wstąpił jako ocholmk do wojska 
litewskiego, gdzie służył do 1922 r, Od 1922 
r. przebywał na stanowiskach sekretarza róż 
nvch poselstw litewskich. Od 1927 r. był se 
kretarzem i radcą prawnym poselstwa litew 
skiego w Paryżu. (WU). 
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(ó i aadnść|-d Brzyjacół Zwiądu Skelaiea 


Zarząd Towarzystwa Przyjaciół 
Związku Strzeleckiego zwraca de ** 
ugółu społw=eństwu z naslopującą 
dezwa. ied. 


OBYWATELE! 

W grudniu 1929 r. liczne zebrani: 
przedstawicieli społeczeństwa wilen 
skiego, w zrozumieniu wagi į donios 
łości pracy Związku Strzeleckiego, 
zorganizowało na terenie Wilenszcz! 
zny Towarzystwo Przyjaciół Strzelce. 


Towarzystwo Przyjaciół Strzelc: 
za cel swój postawiło sobie: 
bPropagandę ideologji Związku 


Strzeleckiego wśród ogółu społeczeń- 
stwa przez urabianie w niem zrozżu 
mienia dla samej idci tej pracy, oraz 
udzielanie Związkowi jakna jdałej idą- 
«ego poparcia moralnego; 

Poparcie. małerjalne poczynań 
Związku Strzeleckiego przez udziela 
nie mu pomocy tinansowej i mater 
jalnej; 

Udzielanie Związkowi Strzeleckie- 
mu pomocy w formie osobistej spół 
pracy na polu kulturalno-oświata 
wem. 

Cele te Fowarzystwo  Przyjnciół 
Zwiąku Strzeleckiego realizowało o4 
poczatku swego istnienia w miang 
swoich sił i środków, kładąc nacisk 
przedewszystkiem na pomoc materjal- 
ną. Cży to w postaci stałych subwen 
cyj, udzielanych poszczególnym ko- 
mendom wzgl. zarządom Związku. 
czy to w postaci doraźnie asygnowu- 
nych sum na określone cele. 

Majątek swój czerpały Towarzy, 

Siwo ze składek członkowskich, da- 
"ów, zapisów, subwencyj oraz doch>- 
«lów z różnych imprez. 
' Niestety, akcja dotychczasowa o- 
kazała się niewystarczającą, bo za 
kres zapotrzebowania o wiele prze- 
wyższa możliwości Towarzystwu. 

Wynika to przedewszystkiem z 
braku zainteresowania się pracą Zw. 
Strzeleckiego ze strony ogołu spolo- 
czeństwa, które, z powodu nieznajo- 
mości jego cełów, obojętnie przecho- 
dzi obok spraw, mających podstawo 
we znaczenie dla Faństwa, albo, co 
gorsze, ustosunkowuje się nawet ne- 
gatywnie do działalności Związku na 
poastawie iendencyjnych i fałszy- 
wych o nim informacyj. 

" (Obywatele! Stosunek ten winien 
jaknajszyhciej ulec gruntownej ru 
wizji. : 

W chwili, kiedy Niemcy ua oga- 
łem 65 miljonów ludnosci, posiadaja 
ponad 20 miljoaów ludzi, ujętych w 
organizacje i związki przysposobienia 
wojskowego, które już teraz jawnie 
obok arnji czynnej wyprowadzają na 
ulicę, kiedy kierunek ich marszu i ha- 
seł niedwuznacznie zdąża ku naszym 
„granicom i morzu polskiemu — brax 
zainteresowania się czynnego organi- 
zacją przysposobienia wojskowego. 
jaką jest związek strzelecki jest co 
najmniej karygodną opieszałością. 

Kiedy państwowe znaczenie Zw. 
Strzeleckiego potrafiły ocenić rządy 
państw bałtyckich, przysyłając da 
władz Związku wysokich swych przed 
stawicieli, kiedy pokrewne co do celu 
organizacje tych państw, jak estoń- 
ska „Liga Samoobrony“ (Kaitseliit! 
i łolewska „Organizacja Obrony Na- 
rodowej” (Aizsargów) zawiązują / 
mim nici serdecznej przyjażni i ścisłe, 
współpracy — obojętność własnego 
społeczeństwa do własnej organizacji 
obrony narodowej okryć nas winna 
conajmniej wstydem. 

Wystarczy zaznajomić się ze sta- 
tutem Związku Strzeleckiego oraz je- 
go instrukcjami. by uświadomić so 
bie istotę, wartość i zakres pracy 
Strzelca, Wystarczy zajrzeć da świeci 
lie strzeleckich, by się przekonać, 'ż> 
nietylko na papierze figurują wznios 
łe hasła statutowe, ale że tam idzie 
całą parą nawskroś państwowa real 
na, poważna i intensywna praca nad 
przysporzeniem Państwu na czas po- 
koju świadomego swych obowiązków 
i zdolnego do zdyscyplinowanej pra- 
cy twórczej obywatela, a na czas woj- 
ny karnego, o wysokiej moralności, 
oraz przygotowanego fachowo żołnie 
tzawbywatela nie dla tej czy innej 
partji, tego czy innego podwórka, 
klasy, obozu, ale dla całości i potęgi 
Rzeczypospolitej. 

Jeżeli zdamy sobie ponadto spra 
wę z tego. że element w szeregach 
Związku Strzeleckiego w dużej swej 
masie, zwłaszcza w ośrodkach miej- 
skich. rekrutuje się z ludzi, którzy 
ominęli szkołę, albo weześnię ją mu- 
sieli opuścić dla pracy zarobkowej —- 
wszyscy bowiem inni są przeważnie 
zorganizowani w hufcach szkolnych— 
i że w obecnym okresie kryzysu ekG 
nómicznego len element w wielkiej 
części znajduje się bez pracy, bez 
szokły, bez opieki i siłą rzeczy staje 
się podatnym i wrażliwym na hasła 
wywrotowe, to znajdziemy tu nowy 
tytuł do zasługi Związku Strzeleckie- 
go, który element ten skupia, organi: 
zuje, wychowuje, dokszłałca i z ludzi. 
których życie chciało zepchnąć na nt- 
ziny społeczne. urabia pełnowartos- 
ciowych obywateli. 

Czem się mamy przeciwstawić z"- 
kusom przyspasabiających się do woj- 
ny nieprzyjaciół, a przedewszystkiem 
planowym dążeniom do odwetu i ata- 
kom rewizjonistycznym Niemiec? Je- 
dynie  własnem przysposobieniem 
wojskowem. 

Każdy zaś, kto obserwuje pracę 
Związku Strzeleckiego zblizka, nabie- 
ra niezaprzeczonego przekonania, Że 
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czołową, najintensywniej pracująca, 
najbardziej swych celów Świadomu 
organizacją tegoż przysposobienia jest 
Związek Strzelecki. 

W duchu obywatelskim i w wiel- 
kiej tradycji wychowane, karne,obej 
mujące wszystkie warstwy narodu 
kadry Związku Strzeleckiego, wybi 
jają się z natury rzeczy na czoło sił:, 
którą przeciwstawić możemy „Stah! 
helmom'' i hitlerowcom. One są rdze- 
niem naszej obywatelsko - wojsko- 
wej siły. Oue są naszą strażą nad 
granicami Rzeczypospolitej. lm nasz: 
władze wojskowe obok armji czynnej 
powierzają najważniejsze zadania, ty- 
czące się obrony Państwa i wykony 
wanie tych zadań nadzorują. 

Rok bieżący, to 25-ta rocznica za 
łożenia Związku Strzeleckiego przez 
Pierwszego jego Komendanta Głów- 
nego, a obeenie I-go Marszałka Pa! 
ski, Józefa Piłsudskiego, to 25-ta rocz- 
nica wielkiej tradycji walki o niepod 
ległość narodu, z której wywodzą się 
szeregi bohaterów poległych w wale» 
o wolność, oraz szeregi wybiinych wo- 
dzów, dowódców i mężów stanu. któ- 
rzy stoją obecnie na straży tej wol- 
ności. 

Tak okoliczności powyższe, jak 
i nakaz chwili obecnej, jak wreszcie 
miłość i wdzięczność dla Wodza Nu 
rodu dyktyją nam wszystkim impera 
tywny obowiązek jaknajbardziej czyn 
nego poparcia Jego dzieła. 

Zwyczajem Śtrzeleów-lLegjonistów 
Jozela Piłsudskiego dla uczczenia pa- 
inięci postaei czy momentu było w 
czasie bojów dokonanie jakiegoś kon- 
krelnego czynu, zamiast pustych fra- 
zesów, a więc jakiegoś wybitnego suk- 
cesu na polu wałki. Zwyczajem i obo- 
wiązkiecm Strzelców dzisiejszych jesi 
dokonanie czynu na polu pracy spo 
łeczno-państwowej, jak np. w bieža 
cym roku, obok innych lokalnych 
prac, będzie budowa wielkiej strzel- 
nicy Imienia Marszałka Piłsudskiego 
w Warszawie, kosztem l-go dnia pra- 
cy poszczególnego strzelca. 

Obywatele! Musimy podjąć i mu 
także ten piękny zwyczaj. Naszym 
czynem realnym w hołdzie dła Mar 
szałka Piłsudskiego niechaj będzie 
pomnożenie szeregów Towarzystwa 
Przyjaciół Związku Strzeleckiego. 

Kto nie może z różnych powodów 
brać bezpośredniego, czynnego udzła 
łu w pracy strzeleckiej, niech przyna; 
mniej w ten pośredni sposób poprze 
wysiłki tej organizacji. 

Wprawdzie władze, upaństwowiw”= 
szy Związek Strzelecki. przeznaczają 
na ten cel odpowiednie kredyty z bud- 
żetu, ale zdajemy sobic sprawę, że w 
dobie dzisiejszego kryzysu ekono 
micznego w stosunku do rozwoju or 
ganizacji i zapotrzebowania sumy te 
nie wystarczają, 

Zwracamy się zatem z apelem do 
społeczeństwa nie o jakieś human; 
tarne datki, bo Związek Strzelecki 
sum jako taki bierze wybitny udziuł 
w akcji humanitarnej, nakazanej w 
jego statucie i instrukcjach, ale"ape 
lujemy do wszystkich w interesie tak 
całego kraju, jak i poszczególnego o- 
bywatela. o współpracę z tą organi 
zacją. - 

Formami naszej współpracy ze 
Związkiem będzie: opłacanie zadekla- 
rowanych składek członkowskich. 9- 
fiarowanie opieki lekarskiej nad któ- 
rymś z miejscowych oddziałów Zwią”- 
ku Strzeleckiego, udzielanie porad 
prawnych, danie pracy bezrobotnym 
członkom Związku Strzeleckiego, za 
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opatizenie oddziałów strzeleckich w 
sprzęt gimnastyczno-sportowy, ewent. 
w materjał dobudowy domów ludo- 
wych. sal gimnastycznych. stadjonów 
sporlowych, wyposażenie świetlic w 
sprzęt, książki, wydawnictwa, czaso 
pisma, gry towarzyskie, aparaty ra- 
djówe, zgłoszenie udziału w pracach 
na kursach czy to przysposobienia rol- 
niczego, czy dokształcenia zawodowo- 
go wzgl. ogólnego, w odezytach i po- 
gadankach okolicznościwych i facho 
wych. i 

Zarząd Towarzystwa Przyjąaciói 
Związku Strzeleckiego wierzy, że apel 
ten nie pozostanie bez echa i że oby- 
watele ziemi wileńskiej, w poczuciu 
koniecznosci współpracy całego Na- 
rodu nad przygotowaniem Obrony 
Państwa, nie zostaną na boku. lecz 
solidarnie zgłoszą swój akces do To 
warzystwa Przyjaciół Związku Strze- 
leckiego. 

Musimy sobie uświadomić, że 
strzelec nie będzie ani gorszym, ani 
lepszym, tylko takim, jakim go będzie 
chciału widzieć społeczeństwo, że 
strzelec, by spełnić swoje zadanie spo 
łeczno-obywatelskie musi być mocno 
i głęboko wrośnięty w społeczeństwa, 
że strzelec, to żołnierz, który obok żoł- 
pierza armji czyanej stoi na straży su: 
tości i niepodległości Rzeczypospolitej 
i jako taki winien być otoczony almo- 
sferą czynnego zainteresowania i tro- 
skliwej opieki społeczeństwa, że silny 
Związek Strzelecki to gwarancja po- 
koju, to rękojmia możności pracy spo- 
kojnej i pożytccznej nad wykształeć 
niem pokoleń, na dnarodową kultura, 
nad podnicsieniem dobrobyiu w Pol- 
sec i wreszcie nad urobieniem silnego 
charakteru narodowego, którego ce- 
chami muszą być: miłość Ojezyzny, 
honor służby, odwagu męstwo, kar 
ność, posłuszeństwo władzom, goto- 
wość do czynu i poświęcenia, oraz ko- 
teżeństwa pracy, a zatem cuoły Żoń- 
nierza-obywateła. Tylko do takich 
naicżeć i od takich zależeć będzie na- 
sza przyszłość w dobie obecnych prze- 
mian ekonomiczno-polityeznych, psy- 
chieznych i ustrojowych w świecie. 

Wszelkie zgłoszenia na członków 
Towarzystwa Przyjaciół Zw. Strzele: 
kiego w takiej, czy innej formie, upra- 
sza się możliwie najwcześniej kiero- 
weć na terenie Wilna: nu ręce sekre 
darza Koła, p.Rytła, Naczelnika 2 Urz 
Skarbowego, Wiłno, ul. Bazyljańska 
+; na terenie powiatów: do czasu zor 
ganizowania powiatowych kół Towa 
rzystwu Przyjaciół Związku Stczeleo- 
kiego — do miejscowych zarządów 
Związku Strzeleckiego. i 

Pod tym samym adresem uprasza 
się również zwracać o wszelkie infoc- 
macje — pisemnie, ustnie i telefo- 
nicznie. 

Przy sposobności Zarząd Towarzy- 
stwa Przyjaciół Związku Strzeleckie- 
go w Wilnie.zwraca się z apelem do 
tych wszystkich swych członków, któ- 
rzy z tych ćzy innych względów za 
przestali uiszczać składki członkow- 
skie, by swoje dawne deklaracje od- 
nowiłi i rozpoczęli przesyłać składki 
od daty mowej deklaracji: jako nowi 
członkowie. 

Dla orjeutacji podajemy do wia- 
domości, że składki członkowskie wy 
noszą od 50 gr. wzwyż 

Wilno. ad 
Zarząd: E, Ratyński, S. Starościak. 
L. Maculewicz, S. Chudyba, 
G. M. Szule. A. Trocki, 
$ W. Rytel. ` 


Królowa Paryża. 


Przed kilku dniami odbył się wybór raj 
pięniejszej Paryżanki Królowej Paryżu. 
Na zdjęciu naszem widzimy nawowybrana 


rao 
PRZ 
władczynię Paryża, obhjeżdzającą w lowarzy 


stwie dam dworu ulice Paryża na wozie tri- 
umtalmym. 


Drzewo wileńskie zdobywa uznanie 
rynku angielskiego. 


Sfery przemysłu drzewnego w WH 
nie i Wileńszczyźnie otrzymały infor - 
macje, że drzewo wileńskie zdohvio 
sobie uznanie na rynku angielskim. 


W związku z tem oczekiwać należv 
ożywienia stosunków handlowych z 
Anglją i zawarcia w najbliższym cza- 
sie szeregu nowych tranzakcyj. 


Episkopat katolicki świata 
w liczbach. 


Niedawno wydany został urzędo- 
wy Rocznik Papieski na rok 1938. Jest 
to wielki tom o 1070 stronach, zawie- 
rający dane osobowe © Kurji rzym- 
skiej oraz Hierarchji całego świata ka 
tolickiego. Według tych danych Koś- 
ciół posiada w tej chwili 207 mmetropo- 
litów, 37 arcybiskujów bez godności 


metropolity, 900 biskupów=ordynarju 
szów, 665 biskupów tytularnych, 45 
hezpośrednio Rzymowi podlegających 
prałatur i opactw, 253 wikarjaty apo- 
stolskie, 105 prefektur upostolskich i 
3 misje, ukonstytuowane jako osoby 
kościelno-prawne. Same tylko Wło- 
chy oprócz siedmiu tak zwanych bi- 
skupstw podmiejskich liczą 30 arcy- 
biskupów i 235 biskupów. (Kap). 
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"FA = EG 
harcerstwa wileńskiego. 
Wczoraj odbył się walny zjazd 

Gddziatu wileńskiego Związku Har- 

cerstwa Polskiego przy licznym udzia 

le harcerzy i harcerek z terenu Wilna, 

O godz. 9 rano chorągwie harce- 
ek i harcerzy wysłuchały Mszy 5w. 
w kościele Sw. Michała, a następnie 
na placu Napoleona  przedefiłowały 
przed swem dowództwem, przedsta- 
wicielami władz cywilnych i wojsku 
wyeh oraz tumami publiczności. 

Po defiladzie drużyny harcerskie 
ustawiły się na dziedzińcu im. Piotru 
Skargi, tworzące czworobok. Nieba 
wem przybył wojewoda Jaszczołt i do 
konał przeglądu drużyn. 

O godz. 11.30 w salı Sniadeckich 
USB. generał Żeligowski otworzył 
zjazd krótkiem przemówieniem. Prze- 
wodmiczył wojewoda Jaszczołt, W pre 
zydjum zasiedli: prezes Pietraszewski 
generał Żeligowski, kurator Szeląg »- 
wski, płk, Pełczyński, major *ikor- 
ski (delegat PUWF), ksiądz Luzar (de 
legat Naczelnictwa ZHK) i inni. Wy- 
głoszono szereg mów powiiulnych. 
Przemawiałi: wojewoda Juszezołt, ku- 
rator Szelągowski, ksiądz Luzar i ni 
Z ramienia WR i OP przybył na zjazd 
inspektor Wierzbiański. 

Po odczytaniu sprawozdania za u 
biegły rok pracy, uchwalono absolu- 
łorjum zarządowi i dokonano wybo 
rów uzupełnia jących. 

Prezydjum zarządu ukonstytiuje 
się na pierwszem jego zebraniu. MG% 
na przypuszczać, że prezesejn pozo- 
stanie nadal generat Żeligowski. 

Ze sprawozdania zarządu widać, 
że idea harcerstwa zdobywa wśród 
młodzieży na Wileńszczyźnie coroz 
więcej zwolenników. Łączna liczba 
drużyn w obu chorągwiach męskiej 
i żeńskiej — wynosi obecnie 127, ski- 
piających 41600 harcerzy i harcerek. 
Na podkreślemie zasługuje iakl, że 
dzięki odnowieduiemu doborowi per 
soncłu instruktorskiego prawie zupoł 
mie niema drużym sezonowych. Każda 
nowa jednostka organizacyjna ma zi 
pewniony żywot trwały. 

W” ciągu ubiegłego roku zorgan: 
zowano 79 obozów harcerskich prev 
udziale 1465 harcerzy i harcerek. Dni 
obozowania było 19875. 

Chorągiew harcerek liczy 2111 o- 
sób. Stosunkowo przeważają w niej 
uczenice szkół powszechnych (619) w 
wieku od 12 do 15 lai. * ' 

W chorągwi męskiej stosunek dru 


żyn w szkołach powszechnych oraz. 


średnich i innych środowisk jest bar 
dziej zrównoważony. 

Preliminarz budżetowy zamknięlo 
"liczbą 38 tysięcy. złotych, (h) 


Pomnik dla prekursora 
Ligi Narodów. 


W Cherburgu w miejscowym koś- 
ciele parafjalnym odbyło się w obec 
ności wiceministra robót publicznych, 
licznych  parlamentarzystów i uczo 
nych odsłonięcie pomnika ku czei 
księdza de Saint-Pierre, żyjącego w 
XVH wieku który w pismach swych 
nawoływał do stworzenia instytucji 
Ligi Narodów. 

Pomnik został wystawiony sump- 
tem skarbu. państwa oraz międzyna- 
rdowej unji Stowarzyszeń Ligi Naro 
dów. Główne dzieło ks, de Saint-Pierre 
nosi tytuł: „Pour rendre la paix per- 
petucile en Europe". (KAP). 


przebudowa szkolnictwa 
średniego, 


Z dniem 8 maja rb. weszła w ży- 
cie ustawa o przebudowie szkolnictwa 
średniego. Poczynając od nowego ro 
ku szkolnego 3 klasa gimnazjalna 
przekształcona zostanie na pierwszą 
nowego typu. 


WI. 1 

8 zjazd młodzieży polskiej. 

Wczoraj odbył się w Wilnie 8-my 
zjazd delegowanych stowarzyszeń poł 
skiej młodzieży żeńskiej z terenu ar 
chidiecezji wileńskiej. Na zjazd przy- 
było przeszło 120 delegatów. W oh 
radach zjazdu wziął udział J. K- ks. 
Arcybiskup Jałbrzykowski. Po złoże- 
niu sprawozdań uchwalono szereg 
wniosków wzywających młodzież da 
intensywnej pracy nad krzewieniem 
oświaty wśród ludności wiejskiej. 


Bezrobucie 
powóli się zmniejsza. 
Podług ostatnich danych stan bez- 


robocia na terenie Wilna w ciągu m- 
29 


nionego tygodnia zmniejszył się o 2 
«sób. Obecnie Wilno liczy 6127 bezro 
botnych. Najwięcej bezrobotnych l 
czą rubryki pracowników umysłowych 
1 niewykwałlifikowanych robotników 
fizycznych. 


Magistrat stara się o odro- 
czenie terminu przekazania 
władzom skarbowym 
wymiaru podatku. 

Władze miejskie w Wilnie liczą 
się z możliwością znacznych redukey, 
personelu wydziału podatkowego ma 
gistratu w związku z przejęciem wj- 
miaru podatku lokalowego i od nieru 
chomości przez władze skarbowe. 

Przejęcie wymiaru ma nastąpić z 
dniem f lipca. W związku z tem su 
morząd wileński rozpoczął starania n 
odroczenie tego terminu. 

Redukcją względnie zemerytówa 
niem w wydziale podatkowym zagro 
żonych jest przeszło 50 osób. 


—Modsłwiowenay 


O nazwiskach żydow- 
skich w Polsce. 


Niemcy hitlerowskie gnębią Zydów nie na 
żarty Żydzi odgryzają się Niemcom jak 
mogą, chcą sie pozbyć nawet „pamiątek“ i 
wspomnień niemieckich. 

W Polsce przedrozbiorowej Żydzi nie po 
siaduli nazwisk. a posługiwali się tylko imio- 
nami. jak np. Josek syn Mowszy lub Alwam 
syn Arona ilp, Po trzecim rozbiorze zapana- 
wałi w zaacznej części Polski wraz z War- 
szawą Prusacy Wprowadzając nowe porzad 
ki, zdecydowali nadać nazwiska Żydom. 

W Warszawie nadawał (1806—1806 nuz- 
wiska rodawe specju.ny urzędnik pruski Er- 
nesl Teodor Amadeusz Hofman, znany z o- 
pery a Opowiesci Hofbuana“, i ou jest twór- 
ca większości nazwisk żydowskich w Poles. 
Hoffman znany jako wielki hulaka, lecz bar- 
dzo zdolny człowiek, obdarzony niepospol 
tun talenten, zawsze pełen humoru. majac 
umysł bystry i spostrzegawczy. umiał dojrzec 
w kazżdem zjawisku śpiieszne i słnbe strony 
Odbiło się to na nazwiskach polskich Żydów. 
gdyż Hoffman nadawaj je zależnie od swego 
usposobienia i lmmoru | 

Gdy najadi się różnych smacznych rzeczy 
nadawał mrzwiska. mające związek 7 gastro 
nom ją, jak: Gąsior, Indyk, Turkeltaub, Szezu 
pak, Jesiotr, Wajkselfisz, Zając. Bułka. Majo- 
rez, Kłajnwurst itp 

Po dobrem wypiciu zjawiały się nuzwiska 
o podkładzie atkoholowym, jak: Szriapa 
Lumper, Goldwasser, Alemtvk. Małiniak tt 

Spacer w Łazienkach powodował znowuż 
takie nazwiska: Rose Rosenblum, Wajntra 
ub, Szmpilogel, Kaukal, Fomerane, Cytrynen 
dutt, Liljental. Kornhfum, Biumen Landman. 

Umiał czasami dać i specjalne nazwiska, 
jak: Fkselkopf Okserszwane (byczy ogon 
Dziewczopolbski itd. 

Gdy już brakło pomysłów naewiska braly 
początek od mezw pierwszych lepsz»ch przesl- 
miotów, jak: Gęsiepiórko, Kałamarz, Fenster. 
Vilder Papier, Lato, Żylo itp, tub zależnie 
od fachu: Szumacher. Sznajder, Papirmacher, 
Kantman ile. 

Rogaty Żyd. klóry dał lapówkę otrzymy- 
wał nazwisko w drodze łaski o wspamtałem 
znaczeniu: Goldman. Korngoldj Rubin Zylbe: 
man, Perlmuter Jub Margolis, Kaban, Kohn. 

Różne te dziwaczne nazwiska początkowo 
ruziły a nawet czasami były krępujące, lecz z 
czasem wszyscy się do nich przyzwwczadli. 
mikt nie ntiałt zamiaru ich mieniać i trwaio 
luk przeszło 100 lat 


Obecnie gds Żydzi mają dość Hitlvra i 
Niemców. postanowili pozbyć się „pamą 
tek“ niemicekich. Jak donosi prasa, powstał 
w Warszawie specjałuy komitet do zmiany 
nazwisk żydowskich o brzmieniu nierniec- 
kiem na uazwisko rdzennie polskie. Wątpli 
we jednak czy projekt masowej zmiany naz- 
wisk doidzie do skulku, gdyż może z tege 
wyniknąć zbyt wiele zmnieszania w steruch 
stosunkach handlowych Będą Żydzi masowo 
zmieniać nazwiska, a może i nie, lecz „Gaze 
tu Warszawska” już zgóry krzyczy na alarm 
bo jakże to być może, aby jakiś p. Kajzerhił | 
raplem zaczął się nazywać p. Królewski szy 
p. Obrazowaki. (wg.). 
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Kariera Hitiera. 


W całych Niemczech obuhodzono w du u 
20 kwietnia rocznicę urodzin Hitlera. Zew- 
sząd płynęły dobrowolne i wymuszone hol- 
dy. Ukończywszy 14 rok żywia dyktator niv- 
miecki stanął u ezozytu swej niezwykł oj 
kurjery. 

Nigdy jej nie przepowiadał mu ojcier, 
austriacki urzędnik celny w Braunau. Pras- 
ciwnie, żywił obawy o los syna, bo nie m'al 
Z wego wadkiej ,puciechiy. „Wielki Adell" 
uczył się złe. To też gdy w 16-ym roku 
życia został sierotą, znalazł sie w położemu 
krytyczniem (Chciał zostać malarzem, ule u: 
przyjęto go do wiedeńskiej akademji z po- 
wodu braku talentu. Musiał się wziąć „ło 
pracy Izy budowie domów w Wiedaru. 
Jako robotnik murarski mae chriał się 4a 
pisać do socjalstycznsgo związku zawodo- 
wego. Gdy z lego powodu stracił pracę, za- 
cGzęła w nim kiełkować nienawiść do soca- 
dati w socjalizmu, j 

W życiu polityczaem Hitler mie brał wów- 
czas udziału. Obserwował je, pozutem czytał 
dużo i kształcił się jako rysownik. Gdy w 
1912 przemósł się z Wiednia do Moni 
chjum, był nibyto rysowmkiem budow: 
nym, ale w rzeczywistości uprawiał rzem 
sło malarza pokojowego. r 

Wo Monachjum wastat Hitera wybu l 
wojny $weutowcj, W sierpniu 191ł r. wsin- 
pił jako ochotmik do 16 pułku piechoty 
bawarskiej i całą wojne spędził na frone 
Za okazaną dzielność nagrodzono go Żelas 
nym Krzyżem l-ej klasy. Pod komiec wojny 
uległ zatruciu gazem i omal nie stracił wzo- 
ku. Przez kilka rmmesjęcy leczył się w szni- 
talach w Passowalk i FTruunstein. 

Z wiosną 1919 r. znalazł się Hitler w 
Monachjum. w szeregach Reichswehry. Wop 
sko niemieckie było wówczas hardzn rozno 
litykowane. Sami zresztą dowdev dażyli ao 
bv >winierzv prz pok durhem nacjo- 
naliznyu. Hitler mógł więc w czerwcu 1913 r. 
zapisać się na kurs cŚwiatowy, na którym 
poznał inż. Federa jednego „ twórców ma- 
lenk'cj „Deutsche Arbeiterpartei“. Narodov- 
wo-sacjalstyczne idee wywarły wielkie wra 
Łmie na Hitlerze wówczas już referencie 
oświatowym w kHejiehswehrze. Za zgoda ye- 
wych owierzchróków nawis? komtakt z la 
partja i w końcu został przyjety do ścisłego 
kółra ki'rowrezego. które miało ustalc i 
pogłebić program ruchu. Kierownicy potra 
fib dyskutować ca.omi godzinami nad je 
kims droliazgiem programowym. Hitle rmiuł 
mna nature. Choat zdabyć masy i postarał 
się, by partja qala mu kierownictwo pro- 
Faqgandy. W tym dziale okazał się mistrzem. 
M, eanu roku 19%0 wolał w samem M» 
nachjum blisko 50 wieców. Nieznażeni= pu 
wiarzał swe demagogiczne mowy. 

W kwietniu 192G r. wystąpił Hitler z Re 
iehswehry i odtąd powi% a się juź wy 
łącznie agitacji połitycznoj. Jemu też głów- 
wie zawdzieza „Deutsche ` Arbesterpart""" 
(kolebka ruchu marodowa-stcjalistycznego: 
to. że w ciagu 1920 r. wzrodła z 64 człon 
ków do 43.000. a nawet zdobyła się na włzs- 
ny organ, „NVoółkiech*r Paabachter". Z kor- 
1021 r purtja kczyła już 6000 człon- 


Hera 


rem 
ków. 

Z ticzbą członkow rosło też znaczenie 
Ifitlera w parijs Już w r. 1921 nadano mu 
dyktatorskie pełnomocnictwa Zdarzało się 
wprawdzie jeszcze nieraz i w późłnijszych 
taiach, że bunlowau się przeciw jego wsz ch 
władzy działacze. ale Hiter umiał zawsze 
złamać opozycję. Nadoszty naturałnie tax? 
dni klęsk i rozczarowań, Były chwile, w kto 
rych zdpwało śię, że partyjna Hilera rozpndn a 
sie ï pńjdzię w romsypkę, Tak było w listo- 
padzie 1928 r. gdy po miendutym zamachu 
stanu Hiller nwięziany został w Landsberg. 
Dzisiejszy dykiulor Niemiec był wówczau 
lak zrozpaczony. * myślał o samobójstwie. 
Me sady republikańskich Niemiec były bar 
dzo wyrozumiałe. Wyrakiem z dniu togo 
kwetnia 192* r skazano go na 5 lut vig- 
ziena z tem jednak. że po odsiedz uu 5 
miesięcy niefortunny zamachowiec mofe t 
syskač odroczenie karv. To też mż w grudnin 
192] r. omuścił Hitbr mury więzienne i za 
zaraz wrócił do partji, która zresztą kiere: 
wał z węzienia. 

Rok 1925 byt dla Frtlora bardzo cieżki. 
Parlia mrzechodzda okres kryzysu. Amb'tu! 
ji niesforni podkomendni sprawiali „wodźo 
wid” duże kłopotów. a łakoś nie można bule 
wyszukać porywających tłumy hasel. Donie- 
ro w r. 1829 zaczął się znowu okres Świe(- 
pego rozwoju partji, który doprowadził ja 
wroszee do zwycięstwa. Agitacia przeciw 
młanewi Younga. prowadzona przy pomocy 
potężnej prasy Hugenberga. zlednała Hit- 
lerowi wielka napularnośc. Stronnictwo ro% 
nie odtad jak na drożdżach. W marcu 190 
+ ma iuż 210.000 członków. Wo wrześniu 
tevoż roku zdobywa 64 mili ałosów 1 t07 
waudatów poselskich, w dwa laty później 
230 mandatów. s. P. 


Humor. 


NA GRANICY. 

Nad granicą niemiecką, Dwaj żnierze 
famcuscy prowadzą rozmowe na temat hit- 
kt rowców, d 

— Co #robić, aby pozbyć się tych nairę- 


tów? — pra jeden z poiłus. 
— Wyprobuj szara max. może poskul 
huje — radzi drugi. (Journal). 
Y „41 
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-—— Wacława Gasiorowskiego (Wiesława 
Selavusx) Interregnum (Bezkrólewie). 8-kn, 
str. 408, zł. 10, — w ozd. opr. zł. 13. — 
Dom Książki Polskiej. Inter 
regnum” jest drugą powieścią z cyklu „Pu- 
łaski” mającego składać się z teh powieści 
historycznych o Kazimierzu Pulaskim i jeg 
epoce, a więc obejmnuiących bardo rozległy 
okres dziejów, od Augusta HI da upadku 
Rzeczypospolitej oraz walki o wolność Ame 
ryki Półnoenej. Sa to dypa najpotężwiejsze 
okresy dziejów XVHT wa kształtujące pozy 
szłe losy Europy i Ameryki, w których Ka 
zimierz Pułaski tak olbrzymią odegrał role 
czego wyrazem sa niezliczone pomniki Pu 
łaskiego w miaslach amerykańskich ovar 
ustanowienie przez lloovera raz na zawsz: 
święta narodowego ku czci Pułaskiego. 
W literaturze polskiej piękna. rycerska b» 
stać Pułaskiego mało jest wyzyskana, Ala- 
tego z radościa należy powitać opracowanie 
działalnosoć Pułaskiego w cyklu powieści 
historycznych przez. mającego już tak świe 
ine utwory powieściopigarskie, Wacława Ga 
siorowskiego Wydana świeżo z tego cykla 
druga powieść p. L „Inierregnum obejmuje 
okros ad Śmierci Augusta ID do elek” 
i koronacji Słaniałuypa Augustia Poniałow 
skiego. Okres krotki ale jakże koszmarny 
w walkach stronników. w samowoli panet 
połskieh, w najazdach obcych  potencyj! 
Gzartorysey, Radziwiłławie, Poloccv, Bran'r- 
cy ete. ich wzajemne zawiści i sposobv 
działania, najazdty. pustosące całe połaci: 
kraju, knowania z Rasją. Turcją, Fran 'ją. 
Prusami i L d, wreszcie Sejmiki, Sejm kon 
wokacyjny i elekcja oło niesłychanie 
harwne tło powieści, na którem snują się - 
jak zwykle—mtryga i miłość. 

— Miesiecznik „Wiedza i Życie” Nr. 1. 
Niezmiernie ważną i piluą sprawę porusza 
artvkut Dr. K. Zawistowiez w Nr. 1 „Wiedzy 
i Życia” z r h Omawia on potrzebę i ziu 


czenie gromadzenia materjałów ludoznaw- 
czych. Wiemy wszyscy, że w ostatnich ezi- 
sach ginie i przeobraża się z zatrważa jące 
szybkądścią ów skarb bezcenny naszego dvo- 
robku dziejowego, który zwiemy kulturą ju- 
dową. W tych warunkach zanotowane naj 
drohniejszego szczegółu. dotyczącego kul- 
tury ludowej, stanie się wkrótce dokumeu- 
tem historycznym i przyczyni się do pogl- 
bienia wiedzy o Palsce. A więc op™ obrzędu. 
zapisama w doglownem brzemieniu pieśń łu- 
dowa, opowieść hub przysłowie. rysunek lub 
totogratja jekiego sprzętu. narzędzia. bw- 
dynku, czy stroju ludowego i t. p, — wszyst- 
ko to przyczyni się do poglebienia wiezy 
o ludzie. Wiedza ta ma wszak ogromne zna 
eżenie niotytko dla nauki, leez i dla sumega 
ludu craz tych wszystkich, którzy w jak 

kolwiek sposób pragna pracować wśród iu- 
du i cila ludu, Należy bowiem poznać pey 

dewszysikiem lud we właściwej jego szacie, 
hy współżycie i współpraca z nim oparto 
były na wzajemnem zrozumieniu. 

Do gromadzenia malerjałów lułoznaw 
czych przystąpić może najszerszy ogół Ma- 
ierjały fe slang się podwaliną Polskiego Ar- 
chiwum Ludoznawczego, które będzie skath 
nieą wiadomości o naszej kukhurze ludowi 

Wszystkich. którzyby pragnęli zadnter '- 
sować się tego rodśnju akcją i z nią wspał 
działać, odsyłamy do wyżej wymienionej? 
artykułu, gdzie znajdą bliższe szczegóły | 
odnośne wskazówki. Nadmieniamy, że w 
„Wiedzy i Życiu” drukowany hędzie cvki 
artykułów ludoznawczych wraz ze wska 
zówkami. dotyczącemi gromadzenia mater ja- 
łów, a w roku bieżącym podane zostaną 
w ten sposób kolejno obrzędy doroczne, 

Zachęcamy więc naszych czytelników do 
gromadzenia materjałów łudoznawczych i 
nadsyłania ich do Redakcji „Wkedzy i Ży 
cia” — Warszawa, Nowy Świat 30/3 na ręce 
autorki wymienionego wyżej artykułu 
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mówi ppłk. Zygmunt Wenda. 


Nie potrzebujemy chybu na wstępie 
zaznaczać dlaczego kroki swoje, celem 
otrzymania wywiadu o sporcie, skie- 
rowaliśmy właśme do p.pwk. Z Wen- 
dy. 

"Osoba p.puik. Wendy 

dobrych już lat wiąże się 
„portem. Sprawy sporiowe leżą mau 
na sercu. widać. że lubi on sportów 

stwa i nie też dziwnego. że pracuje 
organizacyjnie w szeregu organizac- 
jach sporlowych. u więc od dłuższego 
czasu. jesi prezesem związku piłki noż- 
nej prezesem związku lekkoatlely=z 
nego. zasiada jake przedstawiciel woj- 
skowości w Afiejskim Komitecie W I 

PAW. jest ponadto duszą klubu spor- 
lewego t p.p, leg. a oboenie W.R.S. 
i dadi 

Mało jednak tego. bo prócz pracy 
uronnizacy nej pun pułkownik jest sta: 
łym widzem niemal wszystkich za- 
wodów sportowych Wiina. + Widzieć 
go można w czasie biegu naprzełaj w 
JZakrecie, na regatach wioślarskich w 
Trokach i ma się rozumieć na wszy 
stkich meczach piłkarskich, bo pilku 
nożna, to przecież grunt, 

Na moja prośbę udzielenia wywia 
du telefonicznie wyznaczamy sobie 
„rantkę” i punktualnie o godz. It-ej 
melduję się w dowództwie pułku Nu 
progu wita mię wspaniały dog „Set 
którego znam od małego szczeniaka 
„bet pilnuje drzwi swego pana. 


od kilku 


ściśle ze 


Nareszcie jestem w gabinecie sain 
na sum z panem pułkownikiem Weu 
da. o nie przepraszam jest jeszce 
ktoś trzeci. Hozmowie naszej przysłu 
chuje się leżąc posłusznie na podłodze 
cenfkowany , Set” 

Rozmowa nasza zaczyna się od- 
azu na określony temat. u więc zapy- 
tuję o zdanie ca do poziomu sportu 
wileńskiego. 

sezon mann już rozpoczęty. mówi 
mój szanowny rozmówca, i dlatego 
możemy już zorjentować się nieco w 
sytuacji. zwłaszcza. że w dużej mierze 
pomaga trener Spojda. 

— Przepraszam. Że przerywam. 
ale cheę odrazu na wstępie zaznaczyć, 
Że chodzi mi nietylko o poziom piłki 
nożnej. bo pytanie postawiłem w zna 
czeniu ogólnym. - -= 

Wolno mtjają chwile namysłu, aż 
wreszcie Fozmowa aczyna znów się 
wiązać. Widzi pan mówi pan pul 
kownik— o piłce nożnej to moge mo- 
wic odrazu. aje tutaj to trzeba pomy 
leć. bo cóż w rzeczywistość można 
powiedzieć o sporcie wileńskim, chy- 
ba ta, że w dalszym ciągu znajduje się 
on ba szarym końcu, Postawić odrazu 
trzeba pewne zastrzeżenie. Trzeba zro- 
bic pewien poanział na poziom sporto 
wy w charaktefge zawodniczym. re- 
kordowym i na poziom sporiowy w 
"ZEPSZYIO tego slowa znaczentu, to zint- 
czy o poziomie zainteresowania. o 
propagandzie i t. d. 

Zacznijmy mówic na początku 
o zawódmikach trzeba mieć nadzieję 
że sytuacja, która obecnie nie jest 
zbyt dobra. z każdym dniem stanie 
się coraz lepszą. 

Widać wyraźnie pracę zawodni- 
ków. którzy pracują nad soba i bez- 
powrotnie zymął już typ sportowca. 
klórv z Bożej łaski bez żadnego tre- 
ningu. bez pracy brał udział w zawo- 
dach i chciał zwyciężyć. Teraz typów 
takich jest coraz mniej. a nawet zu- 
pełnie ich nie widać. Wszyscy idą za 
hasłem wyścigu pracy. W Wil- 
nie warunki pracy są wyjątkowo Irud- 
ne. ale przyznać możemy, że pomiędzy 
zawodnikami jest zdrowa rywalizacja. 
Kluby sportowe starają się również 
w wiarę możności dawać jak naj- 

zęściej znać o sobie. 

Najwyższy poziom sportowy. we- 
dług naszego pojęcia jesli w piłce 
nożnej. choc lekkoatletyka zaczynu 
zdobywać należne sobie prawa. Poil- 
kreślić trzeba że kadry łekkoalletycz- 
ne znacznie się zwiękrzylý, a społe 
czelistwo ze swej strony zaczyna prze- 
JAwiać pewne zainteresowanie. W da- 
nym wypadku zasługuje na podkreśle- 
nie momenli. że PZLA. mając na 
względzie dobro sportu łekkoaiłetvcz 
nego w Wilnie trzy lata temu pozwo- 
lif nam zorganizować międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne. Tróimecz Bał 
lyeki, a potem zawody o mistrzostwo 
w 5 boju pun stały się doskonałym 
czynnikiem propagandy. 

Wszystkim zapewne jest wiado 
mem. że Janusz husociński w swojej 
niedawno wydanej książce pisze 
z zachwytem o Wilnie. Pisze on. że 
o entuz jastycznem powitaniu zawodni- 
ków przez społeczeństwo wileńskie. 
Chwile przeżyłe w dniu zawodów 
Pióromnoncie zostaną na cale życie. 


na 


Na kilka sekund przenosimy się 
niyślą w fe dawne czasy. Przed nami 
przesuwają się jak żywe obrazy z prze 
szłości sportu wileńskiego. Od tam- 
tych czasów zmieniło się bardzo wiele 
ale Rusociński nie omylił się. bo serca 
wilnian nigdy nie zgasną i zawsze gdx 
ukaże się jego sylwetka na naszych 
biezniach. to znów zerwi się len po- 
teżny. grzmiący okrzyk powitania, któ 
Ty wyrywał się z piersi każdego widza. 
każdego obserwatora walki Kusociń 
skiego z Sipillą i Matilainenem. 


Wilno pod tym względem może 
chyba zupełnie słusznie być nazwane 
miastem „romantyzmu sporlowego. 

Zostawmy dygresje na stronie, 
u przejdźmy do rzeczywistości. Zaczy- 
na więc w dalszym ciągu ołówek mój 
niezgrabnie jeździć po papierze. - 

Pochwaliwszy P. Z. LUA, musimy 
jednak teraz ustosunkować się kry- 
tycznie. Bo zapał zgasł i ani w ubieg- 
iym sezonie, ani też w tym roku nie 
mamy nic ciekawego w swym kalen 
durzyku. Dano nam jak na ironję do 
zorganizowania o mistrzostwo Polski 
bieg maraloński. Dziękujemy i za to. 
ale przecież bieg móraloński nie jes! 
imprezą propagandową, chociażby z te 
go wzgledu. że odbywa się daleko za 
miastem. r g 

dan pułkownik na chwile wraca 
jeszcze do pilki nożnej. 

Fuzja klubów wojskowych 
wpłynie w znacznym stopniu na pod 
niesienie poziomu sportowego. a będąc 
pod wrażeniem przegranego przez woj 
skowych meczu z żydami trzeba wszel 
kiemi siłami starać się by takie kluby 
k: Makabi i Ż.A.K.S. stały się w je- 
den, bo tylko wówczas może być u nas 
mowa o racjonalnej praev, o wynikach 
sportowych . Zawsze jest lepiej jak 
ilość jest mniejsza, a jakość leprza. 

— Ogólne wiec wrażenie pana pul 
kownika jest, że sport wileński jest 
w dalszym ciągu kopciuszkiem w sto- 
sunku do pozostałych okręgów? 

— Tak, niestety, musimy przyznać. 
że znajdujemy się na szarym końcu 
Nie znaczy to bynajmniej. że nie widzę 
postępu w pracy. owszem postęp ten 
jest i to wyraźny, ale trzeba pamiętać 
io tem, że w innveb okręgach praca 
leż postępuje, gdy my tymczasem nie 
możemy dopędzić, nie możemy odro- 
bić tyeh zaległości, które stworzyły sie 
przez zbieg okoliczności. | Stosunek 
więz między sportem wileńskim, a 
sportem pozostałych dzielnie pozosta 
je prawie ten sam. 

-— Jaka więc jest prespektywa? 

— Prespektywa jest przejżysta 
Dużymi krokami idziemy do jasnego 
celu, ale jezscze raz zaznaczam, że 
inni też idą. 

A teraz może Pan Pułkownik 
powie o inm drugim poziomie sportu 
o popularności? 

Tutaj rzecz przedstawia się zde- 
cydówanie korzystnie. Sport jest dzi 
siaj na ustach wszystkich. a przy od- 
powiednioe poprowadzonej propagan- 
dzie sport destanie się niebawem do 
wszystkich warstw społeczeństwa 

— Ciekaw jestem bardzo jak Pan 
Pulkewnik ustosunkowuje się do pra 
cy organizacyjnej? 

— Niestety, ale strona organizacyj- 
na jest bołączką, bo nie mamv for- 
malnie rąk do pracy i nie też dziwne- 
go. że wszędzie ci sami występują lu 
dzie. którzy w końcu zostają przemę- 
czemi, a na tem cierpi nieraz bardzo 
poważnie dobro sprawy. 

biorąc pod uwagę. że w Wiłnie 
mamy specjalnie trudne warunki pra- 
cv, to zdawałoby się. że musielibyśmy 
mieć daleko liczniejsze rzesze chęt- 
nych organizatorów, bo przecież praca 
jesi poważna i odpowiedzialna. Cho 
dzi nam nietylko o wyniki sportowe, 
ale również o stronę wychowawczą. 
Wilo zawsze stało i stać nadal po- 
winno na straży sportu amatorskiego. 
gasząc w zarodku wszelkie zło, które 
przedostawałoby się ze strony mater- 
jalizmu. Sport musi koniecznie mieć 
podłoże moralne, bo wówczas straci 


swoją zasadniczą wartość sportową 
Wszystkie te sprawy — mówi pan 


pułkownik omitwiałem niedawno 
na zebraniu jednego ze związków spor 
towych i apelowalem do p.p. kierow- 
ników klubowych by zechcieli taska- 
wie przyjąć to da swej wiadomości 
i z całą bezwzgiędnością tepiliby wszeł 
kie niezdrowe objawy. 

Mimowoli rzuciłem okiein na ze 
garek i ku swemu ździwieniu skonsta 
towałem. że to przecież mówimy już 
dobrych kilkadziesiąt minut. | 

Trzeba śpieszyć, bo nie chec mieć 
na sumieniu kradzieży drogiego czasu. 
Nasuwa mi się jeszeze jedno pytańko 
o klubach. 


—— Działalność klubów sportowych 
w Wilnie jest ograniczona. a faktvez- 
nie to możemy mówić tylko o dwóch 
klubach: W.K.S. i Ognisko. ma się 
rozumieć pominąwszy kluby wioślar- 
skie. które mają swoje własne żwcie. 

Kluby: zasklepiaja się przeważnie 
w działalności jednej sekcji i dlutego 
tworzą się u na» cała talunga sportow- 
ców, którzy sa członkami kilku klu- 
bów, a jest lo objaw niezdrowy. Obec- 
nie zuczyna dużo przejawiać miej- 
tywy Z. A. sg. 5. 

W klubach praca organizacyjna 
opiera się na jednostkach, klóre wy- 
sitek swój muszą rozdrabiać na usługi 
szeregu gałezi sportu, Gorzej, że u nas 
w Wilnie jak tvlko ktos zacznie już 
solidnie pracować, to tak nieszcześli 
wie się składa, że albo zostaje prze- 
niesiony do innego miasta, albo prze- 

T staje wogóle pracować. 

Społeczne zdanie spełniają jedynie 
związki okręgowe, kluby zaś nie czuja 
się na siłach i ograniczają się do mini 
mum, chociaż wykazują nieraz wiel- 
ką ambie e i lak zwane zaczęcie Spor- 
_lowe. 


Chee usłyszeć zdanie Pana Pul- 
kowmika co do młodzieży szkolnej” 


— Młodzież szkolna znajduje się 
w ciężkiej sytuacji. położenie jej jest 
nie do pozazdroszczenia, jednak cho- 
ciaż trzeba zgodzić się z okólnikiem 
Ministerstwa W. R. TO, P., to iednak 
n.e wyczerpuje to całkowicie. bo życie 
mówi ©» innego. 

Wśród młodzieży kryją się talent: 
sportowe, musimy wyrabiać narybek 
sportowy i dbać o przyszłość sportu. 

Shoneentrowamiem młodzieży w 
klubie międzyszkolnym byloby rzecza 
b. dobry, a tak duże miasto jak Wilno 
musi starać się o rozwiązanie korzyst- 
nie tej sprawy, zwłaszcza że władze 
szkolne w Wilnie, że pan Kurator Sze- 
iągowski jest przychylnie ustosunko- 
wany do sportu. 

Zasadnicza więc wina leży po stro- 
nie pp. profesorów od gimnastyki 
którzy nie poczuwają się w obowiązku 
oloczyć swą opieką młodzież szkolną 
Ci panowie nie raczą nawel przyjść 
na zawody szkolne organizowane n.b. 
za pozwoleniem władz szkolnych 
przez związki okręgowe. 

Mówiąc o młodzieży zaczyna odra- 
zu serce boleć. Młodzież garni się do 
sportu. Tłumnie starluje, a ma tak 
obajętnych na sprawy sportowe opie- 
kunów, 

Jedynem więc wyjsciem jest w da- 
nym wypadku organizowanie zawo- 
dów przez poszczególne związki okrę- 
SGWE. 


— Na końcu zapyluję o- pracy 


Miejsktego komitetu W. F. i P. W. 
— Prace newonianowanego „Ko 


mitelu” posuwają się energicznie ku 
przodowi. Odbyło się szereg posiedzeń 
rezgryziono nareszcie zadania „Komi- 
letu”, ale cóż kiedy strona finansowa 
pozostawia wiele do życzenia, Kasa 
jest pusta, a na to poradzić w dzisiej 
szych czasach jest bardzo trudno. 
Sirona tinansowa znajduje się w tak 
apłakancj sytuacji. że  preliminarz 
M. K. W. Iò nie był nawet rozpatry- 
wany przez Wojewódzki Komitet 
W.E iP. W. bo nie mamy pokrycia 
na przewidziane wydatki. Może da 
nam coś tydzien“ propagandy sportu, 
klóry odbędzie się w czasie od 27 ma 
ja do 5 czerwca. 

Pałącą kwestjy jest zaopiekowanie 
się stadjonem na Pióromoncie. Przed 
kilku dniami gościł w Wilnie p. gene- 
rał Smorawiński, który obiecał popar- 
cie w lej sprawie, to też jest nadzieja 
Że trybuna stanie, a stadjon otrzyma 
calkowite wykończenie. 


Już na samym odehodnem pan puł 
kownik mówi, że byliśmy w gorszych 
warunkach. że sportowcy zdają sobie 
doskonale sprawę z obecnego kryzysu 
gospodarczego. Musimy szukać no 
wych dróg. pamiętając o tem, że sport 
w Wilnie nie może upaść. musi on 
promieniować nietviko na Kresach 
ale i zagrameą 
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Narodowy bleg naprzełaj. 


W ubiegłą niedzielę ma terenie lotniska 
Mokotowskiego w Warszawie odbył się VI 
Narodowy Bieg naprzełaj, W biegu starin 


wało 
miejsce zdobył Janusz Kusociński, Na zdję- 
ciu naszem widzimy otwarcie biegu. 


przeszło 500 uczestników. Pierwsze 


Sezon wioślarski otwarty. 


Wioślarstwo wileńskie ma za sobą 
bogatą już tradvcję, niebawem Wil 
T. W. obchodzić będzie „„ćwierćwie- 
cze“ swego żywota, a inne kluby po- 
stawią w następnym roku pierwszy 
krzyżyk. 

Słowem, wioślarka jest sportem tra- 
dycji i tradycję swoją kocha. pieści 
się Ją nawet, szczyci się iem, a gdy 
nadchodzą uroczyste chwile, to wiosła- 
rze nasi starają się zachować wszelkie 
formy symbolicznego spuszczania fv- 
dzi na wodę. 

Tegoroczny sezon wioślarsko-ka- 
jakowy zapowiada się bardzo bogała. 
zwłaszcza dużem powodzeniem cie 
szyć się będą kajaki, które są wyjątko- 
wo tanie, a w dzisiejszych krvzyse- 
wych to gruni. 

Treningi osad wioślarskich już się 
rozpoczęły. „Połieja” jeżdzi od chwili 
spłynięcia lodu, a Pogoń też wzięła 
się do roboty i skompletowała całkiem 
przyzwoitą osadę, Akademicy marzą » 
szeregu wielkich projektów, ale na wo 
dzie eszcze nie widać bylo, a czas już 
przecież najwyźszy pomyśleć o robo 
cie. Wil. T. W. zawsze ma dużo czasu 
i nigdy nie śpieszy, zresztą klub ten 
pod względem sportowym uie przed 
sławia zbyt wielkiej wartości, ograni- 
czając się do propagowania wycieczek 
wodnych. 

Punktem ciężkości tegorocznego 
sezonu będą regaty 9 lipca w Trokach 
Regalv le o bogatym kalendarzyku 
powinne stać się prawdziwym świętem 
sportu wioślarskiego na Kresach. 

Jesienią zaś będziemy mieli jak 
zwykle regaty międzyklubowe na na 
szej starej, krytej Wilji, a ha zamknię 


cie sezonu odbedzie się bieg dħugo- 
dystłansowy ©  puhar przechodni 


„l ŻŃ dE 
Regatowey będą weiąż mieli sporo 
startów. a do wileńskich dojdą zapew- 


no jeszcze i zamiejscowe jak w Grod- 


nie, Warszawie 1 może nawet w Byd 
Howrey. 
Osobno slów kilka powiedzieć 


trzeba o turystyce wodnej. która w 
viinie ma pierwszorzędne warunki 
rozwoju. Szkoda tylko wielka. że 
u nas w Wilnie spia zupełnie organi- 
zacje  turysiyczno - krajoznawcze. O 
działalności przecież ich nie nie sły- 
chać i prócz jałowych zebrań i dvs- 


kusji na ospane temaly nie więcej 
szanowne organizacje nie robią, a prze 


cież pole do popisu jest bardzo szero- 
kie. Może więc nareszcie i w tym kie- 
runki nastąpi poprawa zacofanych 
stosunków. Do wycieczek turystycz- 
nych trzeba koniecznie nabrać wiek 
szego zautania "i przestać marzyć 
o kosztownych wyjazdach gdzieś nań 
morze czy w inne miejscowości. Kiedy 
daleko sympatycznie) można znaleźc 
odpoczynek w Wilnie. Przecież ład- 
niejszych miejscowości jak Trokii Na 
rocz trudno sobie wyobrazić. Trzeba 
tylko umieć patrzeć i odpowiednio 
rzeczy te zareklamować, 

Sporty więc wodne wtvm sezonie 
muszą postawić jeszcze wielki krok 
postępu. kajaki muszą zdobyć popu- 
larność szerszych mas społeczeństwa. 
a poziom wyników sportowych powi- 
nien się podnieść., 


UROCZYSTOSC WIOSLARSKA. 

Uroczystość wioślarska otwarcia 
"sportów wodnych wypadła okazale. 

Rano w kościele Św. Jana odbyła się Msza 
Sw. odprawiona przez ks. Markowskiego, któ- 
ry wygłosił rownież podniosłe kazanie, 

Następnie wioślurze pod sztandarem W. 
T. W, przedefilowah ulicami Wilna, udając sr 
do swoich klubów gdzie o godz. 13 nastąpiło 
symboliczne podniesienie bander hludowvch 
i chrzesi nowych łodzi. 

Uroczystość wioślarską zaszczycił pan wu 
jewoda wiłeński Jaszczołt z małżonką, kióv: 
była chrzestna matką łodzi Wil T. W 

Wioślarzom w dniu otwarcia sezonu 
czymy powodzenia w pracy sportowej, 


sezonu 


AE * 


Warczą na szosach motocykle. 


już w roku ubiegłym kilka razy 
zwracaliśmy uwagę, że motocykle w 
Wilnie zaczynają zdobywać swe pra 
wa, Że sport motocykłowy staje się 
prawdziwym, dotąd minialurowym 
>portem. 

Rzecz oczywista, że o wynikach 
motocyklistów nie możemy mówić tak 
Jak mówimy o rekordach lekkoatle 
tycznych. ale w każdym bądź razie 
przyznać trzeba, że osiągane wyniki 
w nużących raidach, albo w szalonych 
wyścigach bądź szosowych. bądź to- 
rowych mają bardzo dużo wspólnego 
z tym prawdziwym wartościowym 
sportem z tą tylko różnicą, że w da 
nym wypadku sport motocyklowy, e- 
mocja motocyklowa jest innego rodza 
ju. powiedzmy innego gatunku spor 
lowego. 

Wracając do motocyklistów wiień- 
skich z przyjemnością powiedzieć mo- 
żejny, że ta gałęź sportu doskonale 
się rozwija i pomimo kryzysu, pomi- 
mo złego stanu dróg ilość motocykli 
w Wilnie z każdym tygodniem wzra- 
Sta, - 

Przyjemnie jets czasami oglądać 
„Ujeżdżanie”* «nowej błyszczącej w 
słońcu maszyny, która inaczej war- 
czy od starej spracowanej przyjaciół: 
ki licznych wycieczek. Przyjaciółka 
a niejeden już raz widziała kamień, 
nie w jednem kąpała się rowie, a na- 
wet na gładkiej szosie właziły jej w 
bok ostre ćwieki. 

Raidy motocyklowe cieszą się w 
Wilnie wielkiem powodzeniem. ale tu 
taj jest pewnego rodzaju zastrzeżenie, 
bo jeśli chodzi o propagandę, to rzecz 
Oczywista, Że raidy takie muszą od- 
bywać się w mieście, to znaczy 7e 
startem i metą na którejś z ulic, Nie- 
koniecznie rzecz oczywista na głów 
nej ulicy, z placu Katedralnego. ale 
w każdym bądź razie w mieście, a nie 
Jak było w roku ubiegłym aż na szo 
sie. 

W dużej mierze, a mówiąc szcze- 
rze, to całkowicie kwestja ta uzależ- 
niona jest od edcyzji p, starosty W. 
Kowalskiego, który zapewne nie ze 
chce krzywdzić motocyklistów i znaj 
dzie jakiś modus vivendi, by wilk był 
syly i koza cała. 


Sport motocyklowy pociąga za so- 
bą tłumy widzów, i dlatego dla propa 
gandy sportu nadaje się on w Szcze- 
gólmości. w. 

Z punktu widzenia sportowego, tu 
trzeba starać się, żeby raidy motocy- 
kolew nabrały większej wartości spor 
jowej, bo spacer do Lidy czy Ejszy- 
szek nie jest przecież wynikiem spor 
towym, trzeba regulamin raidu tak u 
łożyć żeby on był rzeczywiście nie 
lylko ciekawy, ale i trudny. W tyin 
więc kierunku musi pójść polityka 
włudz sportu motocyklow ego. 

Jeżeli zaś chodzi o kluby motoc» 
kłowe, to są faktycznie dwa. > Wil. 
Tow. Cykl. i Motocyklistów, a drugim 
Sekcja Motocyklowa Ż. A. K. S. 

Wil. T. €, i M. wyzbędzie się za 
pewne już szybko ze swej nazwy lite- 
ry „C“ i stanie się+wyłącznie kiubem 
motocyklowym. bo pogodzić dwóch 
tyłch rzeczy jest niezmiernie trudno 
Iniejatywa tego klubu jest wielka, O 
becnie wkracza W. T. C- i M. na nowe 
tory rozwoju i zaczysu przeobrażyć 
się w prawdziwą organizację sporto- 
wą. która w gronie swoim ma zasłu- 


` żonych dla sportu wileńskiego szereg 


osobistości. 3 

Sekcja Motocyklowa ŻA K'S. 
jest b. młoda, bo liczy niespełna dla 
lata, ale członków ma sporo i to nawet 
całkiem niezłych motocyklistów, kto- 
rzy w roku ubiegłym mieli pierwsze 
swe udane starty. 

Rozwój więc sportu motocyklowe- 
go w Wilnie jest pomyślny i niewąt 
pliwie z biegiem czasu motocykl w 
Wilnie stanie się tak popularny jak 
staje się już teraz kajak. 


OTWARCIE SEZONU 
" MOTOCYKLOWEGO. 

Kolarze i Motocykliści mieli swoją doro- 
czną uroczystość. Wysłuchali w kościele Św. 
Kazimierza Mszę Św. i kazanie wygłoszone 
przez ks. Kucharskiego, a następnie wyje 
chuli na wycieczkę do Trok. 

Wil. T. C. i M. w Trokach podejmowało z. 
proszonych gości obiadem w Kasynie KOP. 
Obiad przygotowany przez restauratora Ligi 
Morskiej i Koionjalnej wypadł okazale, zwła: 
szcza, że przy stole zgromadziło się przeszło 
50 osób $ 

Gości powitał w imieniu Klubu p. Balak. 
a dłuższe przemówienie okolicznościowe wy- 
głosił red. J. Nieciecki 


Dzień P. Z. P. N. w Wiinie. 


Zgrani zwycięzają niefortunnie zestawiony zlepek. 


Od kilku już lat weszedł w zwyczaj tradv 
cyjny dzień PZPN. Dotychczas w Wilnie w 
dniu tym mieliśmy możność oglądać druży- 
ny ligowe, teraz jednakowoż spotkał nas za- 
wód i zamiast obiecanego przyjazdu War- 
Szawiamki rozegraliśmy tylko mecz drużyn 
wewnętrznych. v 

Kapilan WOZPN miał trudne zadanie w 
rozwiązaniu i powiedzieć możemy zupełnie 
śmiało, że nieslety drużyny były źle zesta- 
wione. Już o iej sprawie mieliśmy 1nożność 
pisać, a leraz jesteśmy tem więcej przekona- 
ni w swoich twierdzeniach, mając atuty w 
ręku w postaci przegranej i to skandalicznej 
przegranej drużyny B. Nie chcemy w danym 
wypadku robić specjalnych przykrości p. Ka- 
pilkutowi piłki nożnej, ale głos zabieramy w 
tej sprawie jedynie tylko dlatego, by w przy- 
szłości podobne błędy me powlarzały się, a 
więc nie można faworvzować jednej druży 
ny kosztem innych zespołów. Trzeba dać mo 
żność i innym graczom przyjść do słowa. 

„Chodziło przecież o propagandę, o Osią- 
$nięcie wrażenia dodatniego. Zapewne wszys 
cy pragnęliśmy mieć ładną, ciekawą, równo- 
rzędną grę. a tymczasem odrazu po wyjściu 
drużyn na boisko sytuacja była całkiem jas 
na. Przez kilka minut tkwiło blade wrażenie, 
że drużyna B. zawiąże jakąkolwiek akcję, ale 
niestely sima, zgrana drużyna „wojskowych“ 
zasilona BaHosikem okazała się rzeczywiście 
silną i trudną do pokonania. 

Już w 10 minucie Longin Pawłowski strze 
ła pierwszą bramkę. Wrażenie gaśnie, bo woj 
skowi zdobywają wyraźną przewagę, a © 
gorsze, że „cywile” mają pecha i strzelają sa- 
mi sobie aż dwie bramki. 


„Samobójstwo“ peszy zespół B i nic dzi- 
«nego, że do przerwy wynik brzmi 6:0. 
Po zmianie stron w drużynach następu ją 


zmiany. Zachodzi tego konieczna potrzeba. 
Zamiast bramkarza Muśki wchodzi Rogow, 


a zamiast Rogowa w bramee drużyny A Bar- 
toszewicz z Drukarza 

Sytuacja zmienia się o tyle. że zespół A 
nie może już mieć tej gwarantowanej pew- 
ności pod bramką przeciwników. 

l rzecywiście drużyna B gra lepiej. Bram- 
ki padają dopiero w ostatnich minutach gry 
i mecz kończy się wvnikiem 9:0. 

Teraz omówmy wrażenia rzeczowe. Są 9- 
ne bardzo pochlebne dla drużyny A. O tej 
drużynie mówić możemy jako o reprezentacji 
Wilna i jeżeli z lego punktu widzenia będz:e- 
my zapatrywać się na mecz, to tylko teraz 
(ale nigdy wcześniej) możemy zgodzić się z 
przewodnią myślą, która kierowała planami 
ułożenia składu 

Wojskowi grali świetnie. było to powtó- 
rzenie jakgdyby meczu z 22 p. p. z Siedlec. 
Podziwialiśmy doskonałą grę ataku ze Zbro- 
ja i Hajdulem na czele. Tak samo świetnie 
wyglądała linja pomocy: Bilewicz, Wysocki 
i Ballosek w środku, to przecież pomoc. ja- 
kiej Wilno chyba nigdy jeszcze nie miało 
Biorąc więe pod uwagę. że WKS w najbliz 
szych dniach ma rozegrać niezmiernie ważny 
dla nas mecz rewanżowy z 22 p. p. jesteśmy 
zadowoleni z wyniku i czekamy sukcesu z dru 
żyną ligową. Sukces ten jest nam koniecznie 
potrzebny. 

Jeżeli zaś chodzi o sam mecz, to ten czie- 
szył się zrozumiałem zaciekawieniem, dużo 
pomogła pogoda i propagandowe ceny. 


Holandja—Polska 3:1 


HOIANDJA — POLSKA 3:1 

Niestety, ale zdawałoby sie pewny mecz 
z Holandią przegraliśmy ij to w miczpyt łud 
nym stcsunku. bo 3:1. Stosunek ten jest nit 
co dziwny bo brak jeszcze jednego punktu. 
Otóż jak donoszą depesze mecz nie został za 
kcńeżony bo Hebda nie rozegrał swego sp*t 
kania, które i iak już nie nie pemogłoby 

Tłoczyński dał z Siebie wszystko. Walczy! 
tn Pirey grdziny ù przegrał v Tłmmerem 
honerowo. Walka była nadzwyczaj ostra, Me 

wia © tem poszczególne sety: 6:1, 6:3, 4:6, 
3:6 o 

Hciandja grać teraz będzie z Niemeami, 
które pokcnały Egipt 5:0. 

« Wźcehy e puhar Davisa pokonały Japon 
ję 4:1. Meksyk przegrał z U, S. A. po dwóru 
dniach gry 3:0, 

Tyłe mniej więcej 
wych o pnhar Davisa, 
Dodać jednak jeszcze trzeba, żew Anglii 
jest wielka sensacja be słynny Austin prze- 
gral z Perrym 2:6, 7:5, 6:2. 


wiataomaści tenim- 


Kuseciński wygrał 
w Medjeianie. 


Nie mielismy żadnej absolutnie obaw, 
ec do startu Kusocińskiego w Mediolanie, bo 
Wisi na dystansie 500 mir. są słabi. 

Nie też dziwnego, że chluba sportu pols- 
kiego — Kuseciński zwyciężył dwóch Wr- 
chów uzyskująe czas 15 min. 15.2 sek. Czas 
stosunkowo słaby. 

Był te pierwszy Sart Kusocinskiego na 
bieżni, a drugi wogóle w tym roku. : 


Dzień P. Z. P. R. w Polsce 

W calej Polsce, jak zreszta ij w Wilnie od 
kyły sie liczne rozgrywki pilkarskie organi- 
sowane z okazji t zw. „Daia piłki nożnej” 

W Warszawie Lwów zremisował z rep!«- 
zentacją stolicy 1:4. Gra równorzędna, Dos 
ciekawa. Sędziewaćt Walczak. 

W Krakowie Śląsk przegrał t reprezen- 
tację grodu wawelskiego 3:1 (2:0), Bramki 
dia Krakowa zdobyli Artur ; kisiekiński 2, Sv 
dziował Frank. 

W katowicach Peiska Południowa w: 
grala 1:0 z Polska Półncena. Do przerwy 0:8 

W Siedlcach 22 p. p, rozgromił miejseo 
wego Strzelca 14:1 (11). 

W Łodzi L. K. S. zremisował niespodziu 
wanie z drużyną Turystów 1:1. 

W Jarosławiu Ognisko K. P. W, pokon: 
ło drużynę Jarosjawia 41:0, Warto drużyae 
Ognisku K. P, W. z Jarosławia sprowad/'e 
do Wina na zawody kolejowe, 


Otwarcie sezonu na bieżni. 


Wczorajsze zawody lekkoatletyczne nie 
przymiosły nam dobrych wyników, bo nie star 
tuwali nasi mistrzowie, którzy przez opieszn 
łość klubów nie zostali zgłoszeni do zawodów 

Zarząd WIOZLA stanął na stanowisku, że 
Lie będzie nikogo na boisku przyjmować dv 
zawodów po upłynięciu przepisanego termini 

Musi być nareszcie porządek. Brawo orga 
nizutorzy. Memento panowie kierownicy klu- 
rów. " d t ." 

Wyniki są następujące: 100 mtt Śmerpoń 
ski ZARS 12.2. 60 mtr pań Sirotówna ŻAKŃ 
9.2 sck 400 mtir Slonimczyk ŻAKS 55 sek 


"Skok wdal Bużwuski Sokół 5,36. Skok wdil 


pań Agreslównu 4,22. Kula panów Molieli 
Sokół 1203. Kula pań Szmukierowa (Lew 
nówna)| Makabi 10,82. Oszczep panów Mob* 
ki 3okół 47.80. Skok wzwyż panów Molichi 
Sokół 160 cmt. Skok wzwyż pań Ozikównu 
ŻAKS 120 cmt . 

Organizacja zawodów spoczywająca w re 
ku pp. Kudukisa i kpt Ostrowskiego b. do 
bra. ; 


Saperzy zwycięzyli Sokołów. 


Tradycyjny bieg ogrodowy miał się w tym 


„roku zakończyć przez zdobycie na wiasnoś 


nagrody red. „Slowa“ przez Sokołów, ale iuh 
to zwykle bywa jak na złość musieli akurat 
niespodziewanie wygrać lekkoatleci 3 B. Sap 

Bieg udał się całkowicie „Szkoda tylk» 
wiełka, iż w żadnym z dotychczasowych biv 
gów naprzełaj nikt z zawodników zamiejsco 
wych nie brał udziału, a to w sposób znaczn; 
zwiększyłoby zainteresowanie. _ 

Indywidualnie wygrał Sidorowicz Ogni: 
ko KPW przebiegając trasę 2.500 mtr w czu 
sie 6 m. 23.8 sek. drugie miejsce zdobył Ży 
lewicz Sokół, trzecie-Rudek 3 B. Sap. 
Zespałowo zwyciężył 3 B. Sap. 45 pkt. przew 
Sokołem 85 pkt. i 6 pp. leg. 14% pkt. 

Pewien zawód spotkał nas ze strony s3 
wodników Ogniska KPW, którzy rozczarowa!! 
Jest to przyczyną niedociągneć organizacy| 
nych w sekcji lekkotletycznej Ogniska KPW 
która wymaga pewnej retormy. 


ra 1 mi 
KAZDY, 
d 
kto opłaci 1 ogłoszenie 
na l, II lub III stronie 
„Kurjera Wileńskiego" 
| będzie miał je umieszczone 
jednocześnie w 4-ch pismach 
najpoczytniejszych w  Wileń- 
szczyżnie i Nowogródczyżnie: 
1) w Kurterze Wiieńskim 
Kurjerze Baranowickim 
Kurjerze Lidzkim 
Kurjerze Wileńsko- 


Nowogródzkim | 


maoo ene EED 


w 
3) w 
w 


OGŁOSZENIE i 
w „Kurjerze Wileńskim“ 
to najtańsza i najskuteczmiejsza 
) REKLAMA 
| Wilno, ul. Biskupia 4, tel. 99 
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Helena Romer 


Tutejsi. Nowele. wyd. Roj, Warszawa 
Swol Ludzie. Nowele .wyd. L. Cho- 
miński, Wilno. ' 
Książka o Nich. Romans. 
*  Chomiński, Wilno. ` 
wiija u Państwa Mick" wiczów. 
(Teatr dla Młodzieży). Scena Wi- 


łeńska. 1 A 


E 
= Rezurekcja Wieleńska. (Zdobycie 
z Wilna w „1919 r.) Scena Wileńska, 


AYN 
| TIP "R" | 


Niestety, ale znów słów kilka poświęcić 
musimy sędziemu. Był nim wceżoraj p. W. ho- 
sianowski, który wykażał jeszcze raz brak 
zdolności w tym kierunku i całe szczęściu. 
że w meczu tym chodziło o małą stosunkowo 
stawkę, bo inaczej trzeba byłoby wzywać oen 
rany policji. 

Bramki zdobyli Hajdul 4, Pawłowski 2 i 
Zbroja 1, a samobójcze padły ze strzałów. 
Birnbacha i na współkę Lipiarski z Mush4 
skombinowali jednego goala 


= 
E 


Wyd. L. 
4 aj 


© ATAA 


Małżonka oskarża... 


Onegńaj wieczerem do 5 komisarjatu p. 
p. wpadła niemizstu, Włcsy miała w pitia- 
dzie, płiszecz narzucony, Ciężko dyszała od 
szybkiegc biegu. Podbiegłszy do iłyżurnega 
policjant krzyknęła: „ratujcie, maż checia! 
mnie powiesic! r 

Gdy sie nieco uspthciia, złożyła nastepu 
iace zeznanie: Nazywa się Janina Janikowa 
i mieszka przy ulicy Szkapiernej 37, Ostal- 
nio współżycie z mtcżem zepsuło sie, Maż 
rzadki: bawił w domu, wracał czesto nietrzeź 
wy. Bił ją i maltretował. Na tem tle dochodzi 
'» czeste do scysyj. które uprzykrzały żyere. 


Zaginięcie nauczycielki 


Przed dwoma dniami do polieji Śledczej 
wpłynał meldunek 6 tajenmiczem zaginięciu 
nauczyciełki gimnazjim SS., Nazarctanek Sa- 
bmy Grochowskiej. Zaginiona mieszkała w 
charakterze sublckatorki przy pewnej rodzi- 


Łatwowierność 

Niedawne zjawił się w Wornianach jakis 
czebnik, który podawał się za Michała Wrzo 
sa Pan ten zawart szereg znajomości i «n. 
in. wkradł się w zaufanie zarzędzajacego mi: 
iatktem Inspektora Armii generała Dab-Bier 
nackiego. 

Udało mu się wyłudzić na szkodę majął 
ku ponad 1000 zt. Sprytny „ptaszek“ zdołał 


Onuegdaj mąż powrócił w sianie mocno pod 
chmieicnym. Gdy zaczęła mu robić wymów- 
ki, wpadł we wściekłość. Wi ataku futji rzu- 
cit się na nią i uderzył jakiemś tepem narzę- 
ziem w głowę poczem zarzucił ua szyję pa- 
sck eheąc ja powiesić, Nieszeześliwa w ubli- 
czu niebezpieczeństwa mie straciia przyiom- 
nesci, Ostatnim wysiłkiem zrzuciła z siebie 
pętłę i wyrwawszy się wybiegła da komisar- 
jatu. 

Oskarjenego Piotra Janika zatrzymano i 
osadzone w areszcie, (e). 


gimn. SS Nazaretanek 


nie na ulicy Lwowskiej 7. Zgodnie z opowia 
daniem właścicielki mieszkania subłokator- 
ka jej wyszła anegdaj z domu na krtko i cd 


tego ezasu zaginęła bez wieści. Policja 
wszczęła poszukiwania, te) 


nie ma granic. 


w czas opuścić Wrprniany, Dochodzenie po- 
lieyjne wykazało iż teo sam jegomość doko 
nał estataijo na terenie WHeńszczyzny aru 
innych województw szeregu oszystw, kradzie 
ży i Qefraudacyj i poszukiwany jest przez 
kilk» wydziałów Śledczych. 

Za zbiegłym rozesłano listy gońeze, (©). 


3. xe Stanisława B. M 
? 
iPon'edz. luira: Grzegorza B. W. 
|| M «chód słońca — g.3 m 56 
Maj PEB | -* 5.0008 


Pakiadu Meteorologii U.S.P. 
7V — 1833 roku- 


Spostrzełon:: 
© Wilme z dnia 
Ciśnienie 756. 

Temperatura średnia -+ 19 
Temperatura najwyższa + 23, 
Temperatura najniższa + 5 
Opad — 

Wiatr połudn 
Tendencja — silny spadek. 
Uwaig — dość pogodnie. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym 8 maja według PIMWa. , 
Przy przejściowym wzroście zachmurzu 
nia i móejscowych burzach pogoda słonec z- 
na i dość ciepła, przy słabych wiatrach z 
kierunków południowych. 


KTO DZIS STAJE PRZED KOMISJĄ 
POBOROWĄ? 

W czwartym dniu poboru rocznika 1912 
w dniu 8 bm. przed Komisją Poborową winni 
sa stawić się wszyscy mężczyźni wspomnia 
nego rocznika z nazwiskami rozpoczynające 
mi się na lMterę C, zamieszkali na terenie 2 
4.5 i 6 komisarjatów PP. oraz na literę D 
zamieszkali w obrębie 1, 2 i 3 komisarjatu. 

Komisja urzęduje od godz. 8 ranu.w lo. 
kalu przy ul. Bazyłjańskiej 2. 


FINALIZACJA PRAG 
BUDŻETOWYCH MAGISTRATU. 
Poczynając od duia dzisiejszego w magi 

miracie codziennie odbywać się będą posie 
dzenia ardzieckiej Komisji Finansowej pos 
węcone rozpatrzeniu i zaopinjowaniu posz 
czególnych pozycyj nowego preliminarza bud 
żjetowego, który w dniu 11 bm. wpływa pod 
olrady plenum Rady Miejskiej. 


KOMITET LITEWSKI PERTRAK- 
TUJE O NABYCIE NOWEJ 
KAMIENICY. 

Komitet litewski wszczął, jak się dowiadu 
jemy, pertraktacje z właścicielem dużej po 
sesji, położonej przy zbiegu ul. Słowackie- 
go i W. Pohulanki w celu ewentualnego na 
hvcia tego domu dla potrzeb Komitetu 


SAMOCHODY 
NA WILENSZCZYZNIE. 
Podług dokonanych ostatnio obliczen na 


terenie Wileńszczyzny kursuje obecnie 313 sa- 
mochodów, w tem w samem Wilnie 279 


FYYTYTYYTYYTYYTYYYYYYYYYYYYYVYTYTYTYY" BJ 


RESTAURACJA 
„OGNISKO: 


w Mowogródku 
wydaje: śniadania, oblady : kolacje. 


Przygrywa orkiestra salopowa. 
Prwnica zaopatrz. we wszelki: trunki 
Ceny znacznie zniżone. 


IĘ""vvvYTvtYvTYYYPYYYVYTYTYTT 
Maaaakannaakaaanak ŁAŁ A AAAA 


LAAAAkÓk 04 Ab ANKA A Ó A AAAA AA ĄA KAKA KAA 
(on | Ów | 
Pomoc dla bezrobotnych 
nie jest filontropją 

lecz samoobroną! 


Śświeżu, 


Sprawy podatkowe. 


ODWOŁANIA OD WYMIARU 
PODATKU OBROTOWEGO 


Do dnia 15 bm. należy składać do władz 
skarbowych odwołania od wymiaru podatku 
obrotowego Po tym terminie dokonany już 
wymiar uprawomocnia się. 


PODATEK DOCHODOWY. 


Przypominamy, że I b. m. upłynął ter- 
min uiszczania przedpłaty podatku dorhudo 
wego za rok podatkowy 1932 (operacyjav 
19321. Podatek ten można jeszcze opłacać hz 
kar za zwłokę w terminie ulgowym do du 
15 bm. Po tym terminie będą pobierane od- 
setki (1,25 proc. nresięcziej i niezwłocznie 
nastąpią czynności egzekucyjne 


PODATEK PRZEMYSŁOWY OD OBROTU. 


W dniu 15 maja upływa termin płatna- 
ści podatku przemysłowego od obrotu 2 
rok 1932. Termin ulgowy do dn. 25 b m. 
— potem... do drzwi puka sekwestralor. 


PODATEK DOCHODOWY SKOMULOWANY 


W dniu 5go czerwca r. h upływa termin 
płatności podatku dochodowego skomulowa- 
nego (tł, zw. progresja), Termin ulgowy dy 
19 czerwca b. T BI 


TEATR I MUZYKA 


W WILNIE 


— Teatr „Lutnia”, 

—Dzisiejsze przedstawienie rewji po ce- 
nich najniższych. Dziś po cenach najniż 
szych od 30 gr, ukaże się po raz ostatni w se 
zonie wielka rewja „Pociąg wiosenny”, skła 


dająca się z aktualnych piosenek, manou- * 


gów, skeczów oraz tańców i ewolucyj, Dla n 
przystęprienia tego ze wszech miar miłeg 
widowiska cenv miejsc zostały wyznaczone 
najniższe od 30 gr. 

— Ostaimle przedstawienia „W pustyni i 
w puszczy”. Dziś odbedą się dwa ostative 
przedstawienia zespofu teatru „Żagiew* o u. 
12.30 i o 4ej po poł. Odegrana zostanie „W 
pustyni i w puszczy według powieści H 
Sienkiewicza. 

— Wtorkowe przedstawienie propagando- 
we „Wesałej Wdówki* Jutro o godzinie 3.10 
przedstawienie z cyklu propagandowych. Wy- 
slawioną zostanie po raz ostatni melódyjna 
operetka łŁehara. „Wesoła Wdówkać z M. 
Graboweka w roli tytułowej. Ceny propagan 
dowe 

„Parada gwiazd* w Lutni, W środ: 
nadchodzącą ujrzymy na scemie Lutni cze 
lowe siły filmu (polskiego. Zaprezentują się 
po raz pierwszy w Wilnie: Bogda, Brodzis*. 
Gypulskti, Runowiecka i Chrzanowski — w 
wiełkiej rewji w 16 obrazach „Parada 
gwiazd”. Zainiercsowanie się publiczności —- 
olbrzymie. Bilety w kasie teatru Lutnia od 
11 do 9 wieczorem. 

— Teatr Wielki na Pohalance. Dziś w 
poniedziałek 8 bm. z powodu próby gencral- 
nej jutrzejszej premjery — teatr mieczynny. 

— „Pokój ra trzeciem piętrze r. 17". <u- 
trzejsza premjera w teatrze na Pohulance 
wzbudziła zainteresowanie niczem proes 
(orgonowej. Zagadnienie: „kto zabił? — 
ubrane w doskonałą formę sceniczną, trzyma 
w napięciu przez cały ciąg szluki. Nowe de- 


koracje, wytworne tuaiety pań, reżyserja 
Tomaszewskiego i dyr. Szpakiewieza. 
— Stały ieatr objazdowy — gra dziś 8 


maja „Żegnaj młodości“ ze Smosarska i Da- 
czyńskim w Lidzie, 9 w Nowogródku, 10 w 
Baranowirzach, 11 w Stołpcach, 12 w Nie- 
13w Lunińcu, 14 w Pińsku. 


KURIER 
RADJO 
WILNO 


PONIEDZIAŁEK, dn'n 5 maja 1935 r. 

11.00 Transmisja przebiegu posiedzenia 
Zgromadzenia Narodowego. Wybór Prozyden 
ta Rzeczypospolitej. 1140 Przeglad prasy 
Kom, meteor, Czas. 12.06 Audycja dla pob”- 
rowych (muzyka). 1440 Program dzenny. 
14.45 Muzyka operetkowa (płyty). 15.15 Giet- 
da rolnicza. 15.25 Audycja dla dzieci. 15.29 
Piosenki w wykonaniu If. Ordonównw (piy- 
ty). 16.10 Pogadanka muzyczna, 16.25 Fran- 
cuski. 16.40 „Obrót płatniczy Polski“ odczy!. 
17.00 Koncert laureatów. 17.55 program na 
wtorek. 18.00 Jazz fortepianowy i piosenk: 
ka]jjaretowe (płyty). 18.40 „Korytarz gdański 


(odczyt litewski), 1855 Rozmaitości, 19.00 
Codz. odc. powieściowy. 19.15 Wil kom. 
sportowy. 19.30 „Na widnokręgu” 19.45 Pra 


sowy dziennik radjowy. 20.00 Koncert popu- 
lany. 21.30 Wiad. sportowe. Dod. do pras. 
dz. radj. 21.40 Recital śpiewaczy. 22.25 Mu- 
zyka taneczna, 22.55 Kom. met. 23.00 Muzy- 
ka taneczna. 


WARSZAWA. 
12.10 Płyty gramofonowe, 18.00 Muzyka lek- 
ka z „Cristalłu*. 19.20 „Skrzynka pocztowa 
rolnicza" — inż. W. Tarkowski. 22.10 „Tech 
niczna Skrzyka Pocztowa”. — red, W. Fren- 
kiel. 


Ukarana gorliwość. 


Dwaj bracia Bronislaw i Stanisław Azio- 
wiczowie jechali na zabawę. Popędzali b ed- 
nego konika kąśliwym batem i krzyczeli 
chórem zgodnie na szkapkę: 

— Wio, żebyś zdechła! 

Szkapina zbierała pod siebie nogi ciężko 
sapała i szła bardzo powoli, tak wolno, że 
Stanisław chciał zeskoczyć z wozu i przy- 
naglać ją, ciągnąc za uzde. 

Wtem nagłe coś w wozie trzasnęło zło- 
wrogo, pisnęło żałośnie, podzwoniło żelazem 
po bruku, a szkapina, westchuńwszy z ulgą 
stanęła. 

— A żeby cię... 
braci. -— To już j po zabawie, 
siem. wozu na sobie... 

— Nie marudź. do pracy! Zreperujemy 
wóz! À zabrał sie 
do dziela. 

Trzeba było 


— ulżył sobie jeden z 
Nie penie- 


wsadzić w wódz drewnianą 


pałkę. Rozbiegane w pośpiechu oczy spo 
częły na stojącym apodal nowiutkim drew 


nianym płocie. 
- Slas. na pomoc! 
Zawzeszczały płacziiwie żerdzie, wydz œ 
rane belkom: odskakiwały od pali belki; le- 


gło kilka pali. Bracia pracowali w pecie 
czoła. S$zukaly odpowiedniej pałki, 


Wreszcie — jest! Zreperowano wóz i już 
Sta$ chciał okładać balem szkapinę, gu» 
Bronek wstrzymał go: 

— Patrz, zaśmieciliśmy drogę, — Tree- 
baby sprzątnąć, bo może być protokół, 

Zebrali więc czempredzej eporo żerdczi, 
belek i pali, wrzucih je na wóz i ruszyl 
na zabawę. 

W taki to barwny i żywy spasób tunua- 
czyli bracia Aziewiczowie sędziemu w jaki 
sposób znalazła się na ich wozie spora część 
nowiutkiego płota, okalającego majątek Mie 
kuny wpobliża Wfilna. 

—- Gdybyśmy wiedziełk Wysoki Sądzie 
że oskarżą nas o kradzież, pozostawilibyśmy 
te śmiecie na drodze. 

Mimo to Sąd zaaplikował każdemu z nich 
po 3 miesiące aresztu. Wixi, 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


WYEKSMITOWANA RODZINA NA ULICY. 


Wczoraj w godzinach porannych dozor 
ca domu nr. 31 przy ulicy W. Puhułanka 
zameldował w 5 kemisarjacie policji, że 
chodniku przed domem nr, 31 ulokowałx 
się wraz z rzeczami wycksmitowana rodzi- 
na. 

Juk się okazało była to rodzina Józefa 
Wiłkowicza, składająca się z 5 osób. któ- 
ra wyeksmitowano w dniu 6 b. m. z do- 
mu nr. 31 przy ulicy W. Pohulanka. 

Na polecenie władz admynistracy jnych 
wyekamitowaną rodzinę ulokowano w sehra 
nisku dla bezdomnych przy ulicy Dzielnej 
Nr, 56. (e). 
ECHA POŻARU PRZY UL. DEREWNICKIEJ 

We wezerajszym numerze „Kurjera* Jo- 
nasiliśmy o paeżarze przy ul. Derewnickiej 
10. Jak się okazało pastwą płomieni padł no- 
wobudujący sie dom p. Budkiewicza, Prze- 
prowadzone dochodzenie wyjaśniło, że pożar 
powstał naskutek nicostrożnego cbchodzenia 
się z ogniem. T. zn. iź ktoś z robotników za- 
iętych przy budowie zaprószył ogień. Nie” 
iest również wykluczone iż robotnicy po u- 
kończenia pracy zapomnieli zgasić ogień w 
prowizorycznym piecyku, Straty spododowa 
ne poźarem oblicza p. Budkiewicz na 12.000 
złotych, j (c] 

KOŃ CIĘŻKO ZRANIŁ FUKMANA 

Tragiczny wypadek miał miejsce wezo- 
raj wieczorem przy zaułku Szkolnym mr. 3 
Zamieszkały pod tym adresem dorożkarz 
Pejszch Beszkier tak kopniety zostal przez 
konia w głowę, że padł nieprzytomny a 
pogctawie ratunkowe przewiezło go w sta- 
nie bardzo poważnym do Szpitala Żydows- 
sio (e). 


w BE E EE Nas BK. sA | R MESA m... BL 19 (3060 PARA" 
DZIŚ w KINIE Film odsłaniający zgniliznę obyczajów panującą w Ameryce p t. H ] BALKON 
REWJA EH MIŁOŚĆ ZŁOCZYŃCY Í $.: 
; Í PARTER 

Osrobremska 5 3 a 
WIELKI John Barrymore Wilk Morsk 4 | BĄ gr. 
PODWÓJNY na wszyst, 
PROGRAM w filmie MOBY DICK jsx SA | pre 


Dziś długooczekiwana premiera! 


Nowość sezonu 1933 r. Wznioasły po. 


emat MIŁOŚCI czystej i bezinteres. S f 


Film budzący najszlachetniejsze struny serca ludzkiego. 
W roli tytułowej słynny Aleksander Carr, anielska dzieweczka Betty Graham oraz Ś-mioletni Dickie Moore 
NAD PROGRAM: D Koncert pieśni murzyńskiej, 2) Komedja rysunkowa (ciekawe pomysły), 3) P. A. T. 


Dziś premjera! 


nuty na tle prawdziwego zdarzenia z 
życia słynnej azwedzkiej śpiewaczki 


Dźwiękowe Kino 


CASINO 


Wielka 47, tel. 1541 


Mił 


W roli głównej słynna gwiazda Metro- 
politain-Opera 


Dziś ostatni dzień. 


Jego Ekscel. Su 


W rol. gł: Król „Ekranu Polsk. 1933“— E. BODO, K. TOM, Ina Benita, M. Ćwiklińska i inni. 
Cała Warszawa zachwyca się i śpiewa przebojowe piosenki: 
Seanse: 4— 


Bźwięk. Kine-Teatr 


HELIOS 


Wileteka 38, tol. 9-26 


Reż. M. Waszyński. 


„Złociate włoski” 


Najwybitniejszy przebój ostatniej produkcji Paramountu 


Gdybym miał miljo 


Dźwięk. Kino-Teatr 


L 


Mickiew. 11, tel. 15-61 


DZISI 


Dźwięk. Kino-Tea:r I-sze m. 25 r. 
Hollywood | paner £9 9 
Micklew. 22, tel. 15-28 parter 

na wszystkie seanse 


Rejestr Handlowy. 


Do Rejestru Handlowego, Dział A, Sądu 
Okręgowego w Wiinie wciągnięto nastę- 


pujące wpisy: 
W dniu 3 HI. 1933 r. 


Firma: 


Ceny na wszystkie seanse od 25 gr. 
Genjalny mistrz ekranu 


Sierżant X 


Olśniewające arcydzieło Śpiewno-dźwiękowel 


JEMY LIGO — 


House w New-Yorku 


Muz. H. Wars. 
i „Tyle Miłości*. — 


żewski i A. Wołkow. 


Triumfalne arcydzieło, za którem 
szaleje cały świat! Genjalny 


18882. IL Fipma: 


Grace Moore. 


Rekordowy przebój polski 1933 r., uznany za najlepszy w bież. sezonie 


Reżyserja E. Lnblcza 
W rolach głównych: 
Gary Cooper, 
Wynne Gibson. 


IWAN TOŻŻUCHI 


(CZŁOWIEK BEZ PRZESZŁOŚCI) Reż. twórcy filmu „Trójka* 


Dramat miłosny człowieka, który umarł dla ówia- 
ta, lecz żył dla siebie i dla swojej miłości, 


W dniu 22.11. 1933 r 


Wielki film as- 


CENY ZNIŽONE: 


RARTER BALKON 


Dramat romantycznej miłości. 


Początek o godz 4—6—8—10.45 


jekt 


6—8—10.15, w niedziele od 2-ej 


JUTRO w kinie 


HELIOS 


w pierwszem swem 
arcydziele mówion. 


Wł. Stry- 


Początek seansów o godz. 4-ej 


swoim cstat- 


CHARLIE CHAPLIN 553530. 
50gr SWIATŁA WIELKIEGO MIASTA 


Scenarjusz, muzyka i realiz. Charile Chaplina. 


W dniu 21.11. 1933 r. 
„Dawid Słucki', 
stwo zostało zlikwidowane i wykreśla się z rejestru 


komedja wazystk. 


Dr. GINSBERG 


choroby skorne, wane 

Tyczno I moczopłolowa 

Wileńska 3 tel. 567 
od godz. 8—1 | 4——8, 


Najpotężn. czasów 


Przedsiębi or- 


Kd, 


13235. II, Firma: „Biuro Podań Wacława Kaja’ 

Przedsiebiorstwo zostalo zlikwidowane i wykreśla 

się z rejestru. 474—VI. Akuszerka 
12800, II. Firma: „Łaneman Rachela", Przedze ' 


biorstwo zostało zlikwidowane i wykreśla się z reje- 


Pirma 


Marja Laknerowa 


13231, I. „Milaśmikow Mikołaj", 61ru. HOST, 5 3 
obecnie brzmi: „Przedsiębiorstwo robót technic::np- W dniu 28.11. 1933 Przyjmuje od 9 do 7 wiecr. 
budowlanych Kres Bud — Mikołaj Miaśnikow', NG- niu pol r. ulica Kasztanowa 7, m. 5. 
kołaj Miaśnikow zam. w Grodnie przy ul. Piłsudskie 12405. I. Firma: „Gita Lejkind ùi Sonia Swer W. Z. P, Nr. 69. 
go 38. 475—VI. dlin S-ka”. Spółka została zlikwidowana i wykreśla 
e się g rejestru. 4380—-Vi Akuszerka 
13140: M. Firma: „Lewin Chaja“. Przedsięhier- == 
J , 12075. II. Firma: „Wołkowska lelena". Przedsie Śmiałowska 


stwo zostało zlikwidowane i wykrośla sie z rejestru. 


biorstwo zostało zlikwidowane j wykreśla się 


z reje: przeprowadziła się 


13140. HI, Firma: „Sklep skór L Gimzburg i Sy stru, dn3—-FI na ul. Orzeszkowej 3—12 
nowie Spółka”. Przyjęto da spółki jako wspólnika F. p | = == (róg Mickiewicza) 
Arona Ginzburga zam. w Wilnie, przy ulicy Sado- „ ,8738. IL Firma: „Zakłady Przemyełowe M. i i tamże gabinet koumetycz 
wej 15. 47R— Vi 5zejnkier i N. Rywasz Ska“, Wspólnik Jakób Szeja my, Usuwa zmarszczki, bro- 

W dniu 10.II. 1933 r. kier zmarł. roku | „Sainz | aien, 

12411. UI. Firma: „Przedsiębiorstwo Robót W dniu Z.III. 1933 r. a ai de: 
żynieryjno-budowlanych iimż. Przemysław Grodzki i 7960. I Firma: „Towarzystwo dla handlu Gre j z 
Józef Sorokin Spółka firmowa“, Na mocy wyroku poros A. Józefowicz de ków linii Ska“, Spółka ni Wanny 5470W6 
Sądu Polubowmego z dnia 28 września 1932 r. fd | stala zlikwidowana v wykreśla sie z rejestru. 487%—Vvl | ł wygodny odpoczynek «* 
twierdzonego docyzją Sądu Okręgowego w Wiła'e à łaźn5 „STRAUSSA“ ul. 


Wydziału VI Cywilnego z dnia 21 grudnia 1932 r. 


uznano epółkę za zlikwidowana wskutek 
kowa wykreśla się z rejestru. 


12504, IL Firma: „Izrael Rachmielewicz 
firmowa. Firma obecnie brzmi: 
Szyfra Fajnberg i Sora Zawadzka spółka”. 
niczki zam. w Wilnie przy ul, Niemieckiej 
fra Fajnberg i Sora Złata Zawadzka. 


na rzecz 


W dniu I1.III. 1933 r. 

15172, II. Firma: 
Głównego Legi knwalidów W, P. w 
Przedmiot: 
nie przy ul. 


Stefańskiej 38 } przy ul. 


czego e 
481 —VI 


Konfekce jon. 
Wspel- 
37-18 Ssv 
Got 
miełewicz przelał swe prawa i obowiązki w spółre 
Szyfry Fajoberg i wystąpił ze spółki. 
482 V1 


«Sklep win i wódek Zarządu 
Warszaw: 
Detaliczna sprzedaż win i wódek w W] 
Piłsudskiego 23 


S-ka 
stępujący wpis dodatkowy: 
Rach 
Wilnie. 


bes 


Ogłoszenie. 


De Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w Wil 
nie w dniu 22, IL 1933 r. pod Nr. 529 weiągnieto na 


R. H. Sp. 529. VII. Firma: „Spółdzielnia Sprzeda w 
ców Gazet w Wilnie z odp. udziałami“, 
dzielni została przeniesiona na ul WfTeńską Nr. 26 w 


j Polski Sklep Materjał. Piśmiennych 


„ELEONORA Św. Jista | 


wszelkie papiery. materjały biurowe, malarskie, 


Popiawska 3 (Zarzecze). 
GzyBna codziennie), 


KUPIĘ 


okazyjnie 


wózek dziecinny 


Oferty do Administtacji 
„Kurjera W.“ pod A, W. 


Siedziba spo'- 
491/VI 


i SPRZEDAJE 


po cenach b niskich 


ROBOTY RĘCZNE 


malowane (poduszki, pa- 


Siedziba w Wilnie ul. Sierakowskiego 31-1 476--VI, 
KME EM kreślarskie, biłety wizytowe i t. p, rawany, ekrany, makatki) 

10406 II, Firma: „Minskier Lew — Atlaspol". CENY KONKURENCYJNE. kompozycje oryginalne, — 
Przedsiebiorstwo zostało zlikwidowane i wykreśla AO R PORE | własne 
z rejestru. 484 VT. Lwowska 24, m. 10 

|) 
W dniu 8.IlI. Jes f: ke. i UWAGA! 

8049. IL Firma: „Sobecki Jan“ —— Auto Garaże WINA GRONOWE < 
Firma obecnie brzmi: „Awto Garaże — Marja S$» Czas najlepszy do odna 
becka. Właścicicłką obecnie jest Marja Sobecka MUSKAT RUMUNSKI, MARSALA, MADERA, wiania domów, posadzek, 
zam. w Wilnie przy ul. Tatarskiej 3. Prokura lgna WĘGIERSKIE — butelka 3/4 litra — zł 3.50 drzwi i okien farbami. 
cego Krakowskiego ustała, Na mocy aktu zbycia %e oraz wielki wybór win odleżałych własnego które ki praa: 

a 


znanego przed Kazimierzem Pronckiem, 


siębiorstwo Jana Sobvckiego przeszło na 


T i Bin i 


pełniący 
obowiązki Juljana Marcelego korsaka Notarjusza w 
Wilnie w dniu 12 listopada 1932 r. za Nr, 2653 prze l 
własność 
486—VI. 


importu, po cenach konkurencyjnych — poleca 


D-H. ST. BANEL i S-ka 


Wilno, ul. Mickiewicza 23, tel. 8-49 


Skład Farb 
Fr. Rymaszewskieśo 


Wilmo, ul. Mickiewicza 35 


| 


MIGNON G. EBERHART. 


GDY MINIE 


ZAWIEJA... 


Przekład autoryzowany z angielskiego, 


serce skoczyło mi do gardła i opa- 
dło zpowroteni. Jak on się odważył?... 
Czy które z tych bladosinych ust otwo 
rzą się i wyznają straszną prawdę. 
O'Leary wyjął zegarek. 

— Daję trzy minuty czasu do na- 
mysłu — wycedził, — Proszę dobrze 
się zastanowić. I proszę pamiętać, że 
odwrót jest odcięty. > 

I zaczął patrzeć na zegarek. 

W życiu każdego człowieka zda 
rzają się chwile przełomowe, chwile 
straszliwego zawieszenia i trwogi. I 
mnie ich los nie oszezędził, ale nigdy 
w życiu nie przeżyłam takich trzech 
minut i mam nadzieję, że mi się to 
arugi raz nie zdarzy. Wiedziałam, że 
moderca snajdował się wśród nas, wie 
działam, że jedna z bladych twarzy 
jakie miałam przed sobą, była jego 
iwarza i spodziewałam się, że lada se 
kunda mógł zabrzmiać głos samoo- 
karżenia. Toteż te trzy fatalne minu- 
ly napiętego oczekiwania i nasłuchują 
cej ciszy były okropniejsze i wstręt 
niejsze niż to sobie może wyobrazić 
człowiek, który ich nie doświadczył. 
Przypuszczam, że zapadły one na wie 
czność w dusze nas wszystkich 


Kiedy napięcie doszło do kulmina 
cyjnego punktu i już ziękłam się, że 
nie wytrzymam i zacznę krzyczeć 
wbrew swojej woli, a przecież byłam 
niewinna, O'Łeary podniósł oczy, sch? 
wał zegarek i znów popatrzył po na- 
szych twarzach. Pamiętam dokładnie 
całą grupę: mężczyzn, panujących 
rozpaczliwie nad Ściągniętemi twarza 
mi, Matil, bladą i chłodną, Teresę, 
której utlenione kosmyki spadły na 
oczy, gryzącą palce, Helenę, podobną 
do ogromnego, żółtawego klucha, o- 
winiętego w fałdy czarnego jedwabiu; 
ciotkę Łucję — na wózku. Rysy Ane- 
ły ożywiały się i jej zamgłone oczy 
zaczynały migotać chytremi iskierka 
mi. Ale wszyscy ci ludzie, tak do siebie 
niepodobni, mieli na sobie jednakowe 
piętno strachu, 

— Niech i tak będzie. Wolna wo 
la — rzekł Oleary, którego oczy 
przypomniały w tej chwili szare, zi- 
mne wody północnego morza, 

— Kto wszedł pierwszy do pokoju 
zabitego? 

Spojrzałam na Paggiego, on na 
mnie i odpowiedzieliśmy jednocześnie 
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— Siedział pan tutaj? Koło ko- 
minka? — badał O'Leary. 

— Tak — odprał Paggi. — Było nu 
zimno w moim pokoju i nie mogłem 
usnąć. Zeszedłem tutaj, żeby się roz 
grzać, Potem przyszła panna Keate. 
Widziałem jak wyszła ze swegą poka 
ju, skierowała się ku kuchni, zalrzy- 
mała nawprost drzwi Frawley'a, za: 
wróciła i usiadła koło mnie na tamtym 
fotelu. 

O'Leary spojrzał na mnie badaw- 
czo. 

— Szłam do kuchni po mleko. Mi- 
jając drzwi pana Frawley'a ur- 
wałam nagle, tknięta myślą, iż O'Le 
ary wolałby pewnie, żebym mu swoje 
spostrzeżenie zakomunikowała prvy- 
watnie. Ale już było za późno. Co się 
rzekło, to się rzekło. Postanowiłam 
tyłko liczyć się bardziej ze słowami 
i dodałam: Przyszło mi na myśl. 
e... Znów się zająknęłam, Co mogłam 
powiedzieć? Nieprzyjemnie było przy 
znać się, że posiąpiłam tak przez zwy- 
kłą, babską ciekawość. Ale on był 
zwrotniejszy. 

— Zrobiło się pani zimno i, przed 
pójściem po mleko, postanowiła się 
pani ogrzać przy kominku. Rozumiem 
I zastała już pani przy ogniu pana 
Paggi'ego? 

- Tak. Siedzieliśmy razem dłuż 
szą chwilę. 
—W którą stronę byli państwo 


zwróceni twarzami? Niech pani usta 
wi fotele tak jak stały. 

— Mój stał nawprost ognia, o lak. 

Helena wstała z ociąganiem i prze 
niosła się na drugi. 

O'Leary zbadał pole widzenia ze 
wskazanego przeze mnie miejsca. 

— A więc, mogła pani widzieć sze 
1eg drzwi od pokoju panny Matil do 
pana Barre'a bez odwracania głowy. 
Drzwi Frawlev'a były na skraju pa- 
ni pola widzenia. Czy tak? 


— T..ak — potwierdziłam z waha- 
niem, — Na skraju mego pola widze- 


nia, ale napewnobym zobaczyła, gdy- 
by ktos wszedł przez nie lub wyszedł 
— Gzy pani może na fo przysiąc? 
— zupytał cicho. 
— Nie — odparłam, zla na siebie. 
Nie, na tohym nie przysięgała. Ale 
na jedną przysięgnę. Na huk wystrza- 
iu ja i pan Paggi zerwaliśmy się na 
nogi i zwrócili w stronę tych drzwi. 
Była to kwestja sekundy. Otóż- jes- 
tem pewna, że nie zobaczyłam niko- 
go. 
O'Leary zamyślił się i zapytał: 
— Naturalnie drzwi do Frawlev a 
były zamknięłe? 4 
— Nie — zaprzeczył Paggi. — Ot 
warte. 
Potwierdziłam skinieniem głowy. 
—Właśnie. Dlatego wpadliśmy od 
razu do pokoju. 
— Nie mogłaby pani określić, z 
której strony padł strzał? 
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— Nie — odparłam — Mialam 
wrażenie, że... huk wypełnił cały dom 
"-Więc drzwi były otwarte? 
powtórzył przeciagle O'Leary. 

— Dak. 

-— I oprócz pana Paggt'ego nie hy- 
ło w bawialni nikogo? 

— Nikogo — odpowiedziałam z 
naciskiem. 

—lle czasu upłynęło między wv- 
strzałem i odwróceniem się państw 
ku tym drzwiom? Ba zanim się pań- 


stwo zerwali...? 
_— 


Przypomniałam sobie moment 
martwego zawieszenia, kiedy wymic- 
niłam z Paggim trwożne spojrzenie i 
popatrzyłam na niego z zakłopotu- 
niem. 

— Sekunda, najwyżej dwie — od- 
powiedział, marszcząc czoło. — Mam 
wrâżenic, že odwróciliśmy się mo- 


menlalnie, I ja również nie zobaczy- 
lem nikogo. 

A pani? 

Ja doprawdy — nie mogę po 


wiedzieć. Usłyszeliśmy uiespodziewa- 
nie głośny wystrzał, zerwali się z sie- 
dzeń, spojrzeli na siebie, odrętwieli 
na jeden momenl i odwrócili się. 
Drzwi były otwarte. Pokój — pusty. 

— Czy ktoś nie mógł zdążyć wy- 
paść z drzwi i ukryć się zanim się 
państwo odwrócili? 

Potrząsnęłam głową. 


Jestem pewna, ze zauważyła- 


bym ruch. Mam silne wrażenie, że 
nikt nie wyszedł. 

— Czy bawialma była dobrze oá- 
wietlona? 

— Zdaje mi się, że paliły się trzy 
latarnie, Jedna, którą ja postawiłam 
na stole, jedna w środku pokoju, jed- 
na u stóp schodów. Tu, koło komin- 
ka, było mrocznie, ale na drzwi po- 
koju pana Frewley'a padała smuga 
światła. 

O'Leary popatrzył w zadumie na 
wskazane drzwi. s 

— Pańskie drzwi są pierwsze na 
prawo od Frawleya, panie Barre. A 
pańskie na lewo panie Killian? Drzwi 
pana Killiana są najbliższe. Proszę 
puni, czy ktoś nie mógł w nie wpaść, 
zanim pani... 

— Jak ja mam to rozumieć? -— 
wybuchnął Killian. 

ah zanim się pani odwróciła? 
dokończył swobodnie O'Leary. 

— Byłem sam w pokoju — rzekł 
Killian. 

—Tego nie kwestjonuję — odparł 
detektyw. — Pani mi jeszcze nie od- 
powiedziała, panno Saro, 

O'Leary nie miał nigdy zwyczaju 


zbijania bezstrohnych zeznań, to też 
zdziwiła mnie jago natarczywość. 


Lecz nie wiedziałam wtedy, o co mu 
chodziło. 


(D. e n.) 
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